Wychodzi codziennie. 


Preedpłata wynosi: we Lwowie rocznie 18 słr. — 
połrocznie 9 zir. — kwartalnie 4 sr. DU ct. -= 
miesięcznie 1 złr. 50 ct. 


przesyłką pocetową w Państwie Austriaokiem 
rocznie 22 slr, — półrocznie 11 złr. — kwartal- 
nie 5 słr. 50 ct, — miesięcznie 1 str. 85 ct. 


raesyłks pocztową za granicą: do całych Niemiec: 

4 rocznie 16 ua t RAA kwartalnie 4 tal. 
5 srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 franków — do Belgii, Włoch 1 
Brwajcarji rocanie 80 fr., kwartalnie 20 fr. 


Numer pojedyńczy Kosztuje 6 ct 


ZE a 


Lwów 19. lutego. 

Nadmieniliśmy przedwczoraj w „Ostatnich 
wiadomościach* naszego Dziennika, iż zdaniem 
naszem, nie byłoby to wcale klęską dla narodo- 
wych interesów dzielnicy polskiej, będącej pod 
pańowaniem austrjackiem i że nawet byłoby to 
połączonem 7 pewnemi korzyściami, gdyby koło 
polskie w Wiedniu podzieliło się na dwie fra- 
kcje, osobno zorganizowane, na podstawie istnie- 
jącej w kole różnicy zdań nie co do celów, do 
których wszyscy dążymy, ale co do Środków, 
prowadzących nas do wspólnie pożądanego koń- 
ca walki. . 

Nie da się to zaprzeczyć, i jest to właśnie 
oznaką żywótności naszego narodu, że mimo 
śmierci politycznej, a raczej, mimo letargu poli- 
tycznego, na jaki jesteśmy skazani, odzywają Się 
u nas, istnieją i na szerokiej arenie wysiępują 
do walki jedna przeciw drugiej, te wielkie ideje 
polityczne i socjalne, które w całym cywiliz0- 
wanym świecie wstrząsają szezęśliwiej od nas 
położonemi organizmami społecznemi. To, co 
w Czechach i w niemiecko-korutańskich pro- 
wincjach Austrji jest tylko antagonizmem mię- 


dzy „starymi“ a „młodymi“ Czechami i 
Słoweńcami, antagonizmem zakłócającym Je- 
dynie kluby i tym podobne  stowarzysze- 


nia w chwalebnem ich dziele wzajemnego ad- 
mirowania różnorodnej swojej „mierności, u nas 
w Galicji jest kwestją rzeczywiście krajowa, 0- 
gólna, poruszajacą do dna „ wszystkie stosunki, 
oddziaływującą na przyszłość. W Czechach, w 
Krainie, w Karyntji i w Styrji, czy wezmą go- 
rę ultramontanie i „starzy“, czy liberałowie i 
„młodzi*— pozostanie zawsze obok nich osiadły 
na miejscu, przeważający inteligencją i zasoba- 
mi materjalnemi żywioł innoplemienny, wobec 
którego Czesi i Słoweńcy będą zawsze tylko 
stronnictwem, a nigdy, narodem, tj. organizacją 
społeczną, która sama sobie wystarcza, o ile w 
dzisiejszych warunkach naród zdoła wystarczyć 
sam sobie. U nas inaczej. U nas nie ma owe- 
go innoplemiennego, innojęzycznego żywiołu, 
któryby rozsiadł się wśród nas i wyrósł po nad 
nas na własnej naszej ziemi; jesteśmy niejako 
sami z sobą, wszystkie warstwy socjalne i to- 
warzyskie u nas, jakkolwiek poruszane nieraz 
dążnościami centrifugalnemi, są w gruncie na- 
sze własne, i dla tego też, spór między stronni- 
ctwami, które rysują się wybitnie na tla SEA 
go organizmu narodowego, W gezon p a 
zadecydować może stanowczo i zwyciężko | 

j i i ni i lka w obłokach, 
szej przyszłości, i nie będzie walką W, aj 
walką urojonemi cyframi, ale Use c 
ciem się rozwiniętych fizycznie i materja 
czynników, z których ten zwycięży, w Klórego 
łonie będzie przyszłość Polski.  Króciej mówiąc, 
nam wolno różnić się w zdaniach, wolno nami 
Ścierać się na wewnątrz, bo na przestrzeni kıl- 
kunastu tysięcy mil kwadratowych, i w umy- 
głach trzydziestu przeszło miłjonów ludności, 
drga u nas jeszcze tętno stłumionego przemocą, 
ale nie dającego się zabić, życia państwowego 1 
politycznego. Nie potrzebujemy szukać ani no- 


BRACIA PRZYRODNI. 


Przez 


Ponson du Terrail 


(Ciąg dalszy.) 

Ceriza znowu drżeć poczęła. Wszystko to wydało 
się jej tak dziwnem, iż pozbawiona możności posługi- 
wania się wzrokiem , poczęła przypuszczać , że jest 
pod wrażeniem jakiegoś przykrego snu, i że pewno 
wkrótce przebudzi się w pokoiku swoim przy ulicy 
Temple, po za białemi perkalowemi firankami, o dwa 
kroki od AMI A a której ptaszki jej zwykle witały 
płerwesy promień słońca. 

Pow z jednak toczył się ciągle, a regularny ruch 
jego rychło wyrwał Cerizę z tych illuzyj. Była ona 
rzeczywiście w powozie, koło niej siedział człowieF 
niejasno napomykający o jakiejś tajemnicy, na bezlu- 
dnej drodze, wśród nocy, z zawiązanemi oczyma — 1 
jechała nie wiedząc dokąd. , 

Godzina, która upłynęła wtedy, była dla młodej 
dziewczyny przykrzejszą aniżeli poprzednia. Przyszło 
jej na pamięć to, co Kolar powiedziuł o Bakaracie i 
próbowała odeprzeć złowrogie słów jego znaczenie; 
ale przypomniała sobie "tedy że nieraz już grzeszni- 
Ca zasób się oderwać ją od eona, od jej życia uczci- 
wego i ubogiego, ukazując świetność i przepych wy- 
stępku. A słowa Kolara nadawały tym myślom piętno 
ponurej prawdy. 

Ceriza kochała swą siostrę; ubolewała nad jej 
błędami, nie mając odwagi potępiać ją; była jej od- 
daną i dotąd wierzyła w szczere jej przywiązanie. 
Można zatem wystawić sobie jej boleść, gdy pomy- 
klała, Że siostra skłamała, że chciała ją porwać jej 
narzeczonemu, by rzucić w objęcia tego obrzydliwego 
starca, któremu wymknęła się jedynie dzięki nagłemu 
wdaniu się sir Williamsa. 

Wszystkie te uwagi połaczone ze wspomnieniem 
o dziwnych a dramatycznych wypadkach , które od 
niedawna rozwijały się przed nią, rzuciły w końcu 
Cerizę w pewien rodzaj gorączkowego i bolesnego 
ou". z którego wyszła dopiero usłyszawszy 

LATA. 


mał się. 


ko, przebudź się, rzekł pomocnik 
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DZIENNIK I 


wych reform bytu, nigdy w świecie nie bywa- 
łych, ani stwarzać pierwiastków, koniecznych dla 
bytu takiego, a nie istniejących wcale, ani też 
wytępiać rozkrzewionych pomiędzy nami obcych 
jakich żywiołów — potrzebujemy tylko zrzucić 
iub złamać jarzmo Z zewnątrz nam narzucane, 
byśmy byli tem, czem być pragniemy, chcemy, 
i musimy. Otóż wobec tych warunków, życie 
polityczne w Polsce rozwijać się musi ną równi 
z tem, co się dzieje po za nią — W więzieniu, 
w które ją wtrącono, przebywać Ona musi pro- 
ces wewnętrzny, prowadzący ją do przeopraże- 
nia, do jakiego dążą szezęśliwe narody i państwa 
europejskie. Solidarność nasza na zewnątrz nie 
powinna przekraczać tej miary, jakiej wymaga 
każde państwo od swoich obywateli — ha We- 
wnątrz — jak Niemey, Francuzi, Anglicy i Wło- 
si nie wstydzą się bynajmniej tego, że u nich 
ściera się konserwatyzm Z. postępem, myśl pań- 
stwowa z pretensjami kościoła do zwierzchni- 
ctwa świeckiego — tak i my me potrzebujemy 
okrywać płaszczykiem hipokryzji patrjotycznej 
istniejącego de facto rozdziału w wyobrażeniach 
i dążnościach naszych. Kiedy Szomer Izrael 
chce niemieckich szkół średnich, lub kiedy jaki 
renegat, działający w duchu moskiewskim, do- 
maga się tolerowania lub wspierania bjzantyń- 
skich i anticywilizacyjnych, 4 duchowi polskie- 
mu nieprzyjaźnych dążeń — WówcZa8 jako prze- 
ciw obczyźnie, winnismy utworzyć „jednolitą fa- 
langę narodową i złym jest Polakiem, tąk ten, 
który na ziemi polskiej znosi Niemca, jak i 
ten, który na mej krzewi moskiewszezyznę. 

Lecz skoro rozchodzi się 0 kwestje, w ka- 
żdem państwie, W każdym narodzie rozdzielające 
ludzi na stronnictwa, 0 kwestje dotyczące orga- 
nizacji społeczeństwa pod względem praw oby- 
watelskich — bylibyśmy chyba nie narodem, 
ale partją Z samych panów, Z samych księży i 
żydów łub z samych chłopów złożoną , gdyby 
nam nie było wolno jawnie i głośno różnić się 
w zdaniu i spierać się o to, kto ma słuszność. 
i czyje zapatrywanie prędzej i prościej do wspól- 
nego celu narodowego prowadzi. 


a między Niemcami partja liberalaa, udało gi 
klerykałom polskim znaczną bardzo część ludno- 
ści galicyjskiej zrekrutować do swoich szeregów 
w walce przeciw liberalizmowi, jako przeciw 
rzeczy wyłącznie niemieckiej. Myślałby kto w 
końcu, że Niemcy utworzyli konstytucję 3. 
maja lub że oni to z końcem 18go stulecia o- 
strzem gilotyny wypisal. na karkach jezuitów 
i służalsów despotyzmu, odwieczne artykuły 
praw człowieka! Dość, że w wiedeńskiej Radzie 
państwa większość niemiecka jest zarazem wię- 
kszością liberalną — hejże na liberalizm! W imię 
tego hasła, zespolonego z krzykiem  patrjoty- 
cznym , czasem niestety, jak widzieliśmy nieda- 
wno, zatrutym ukrytemi tendencjami moskiew- 
skiemi, w imię tei krucjaty skierowanej niby 
przeciw niemiecczyźnie, a w gruncie depcącej 
tylko interesa wolności i narodowości, odbywa- 
ja siọ u nas wybory. Rezultatem ich bywa za- 


Dla tego, że w Austrji rej wodzą Niemcy, nie oglądała się ua to, że liczba ich 


wsze w reprezentacji naszej większość, hołdują- 
ca świadomie lub nieświadomie dażnościom kle- 
rykałów, konserwatystów starej daty i zwolenni- 
ków absolutystycznej reakcji. Jeżeli wśród tej 
reprezentacji, znajdują się ludzie przeciwnych wy- 
obrażeń, przejęci postępowym prądem wieku, 
występują oni zawsze nieśmiało, są w mniej- 
szości, krytykują po cichu, dają się majoryzo- 
wać i w końcu, jeszcze na ich karb idą wszy- 
stkie niepowodzenia, sprowadzone opaczną i za- 
starzałą polityką większości — podczas gdy za- 
granicą na karb całego narodu kładzie się to, 
co jest dziełem tylko tej przypadkowej większości, 
stworzonej pod hasłem walki ze znienawidzony- 
mi Niemcami i żydami. Faktem jest, że w r. 
1848 — kiedy jeszcze pamiętano w kraju, że 
władza austrjacko-niemiecka umie być absoluty- 
styczną i protegować jezuitów — mieliśmy re- 
prezentację w większości swej liberalną i która 
doskonale porozumiewała się z lewicą niemie- 
cką — dziś ma się to wszystko odwrotnie i 
dzisiejsza nasza większość dąży do sojuszu z ty- 
mi, z którymi walczyła większość nasza w r. 
1848. Otóż, aby przekonać ogół kraju, która 
droga jest dla niego pożyteczną , a która zgu- 
bna, aby mu wydemonstrować ad oculos, do- 
kąd go prowadzi większość jego reprezentacji, 
zdaniem naszem nie ma lepszego środka, jak od- 
dzielenie się liberalnej mniejszości koła polskie- 
go w Wiedniu od wodzącej tam rej trakcji 
klerykalnej, zwłaszcza dziś, kiedy frakcja ta ma- 
skę zrzuciła i powiedziała nam otwarcie, że 
scierpi wprawdzie chętnie, byśmy nie śmieli na- 
zywać się niwet Polakami (vide: mowa pa- 
na Juljana Czerkawskiego w kole) ale nie ścier- 
pi natomiast, byśmy uczestniczyli w obaleniu 
idolatrji jezuickiej i w zmianie ustaw, skierowa- 
nej przeciw fetyszyzmowi rzymskiemu. 

Nie łudźmy się: wiełkie idee nowoczesne nie 
dadzą przemycić się w fejletonach i korespon- 
dencjach — potrzeba sztandar ich rozwinąć o- 
twarcie i stanąć do walki śmiało, z narażeniem 
własnej osoby. Niechajby przeto mniejszość k o- 
ła zdecydowała się na ten krok stanowczy, nie- 


członków wyda się zbyt małą i że nie wypada, 
by w zgromadzeniu przeważnie niemieckiem je- 
den Polak sprzeczał się z drugim o sprawy, 
które nie są ani niemieckiemi, ani polskiemi, ani 
włoskiemi, ale sprawami tak kosmopolitycznemi, 
jak z jednej strony teokracja rzymska, a z drugiej 
odwieczne, przyrodzone prawa człowieka. W 
kwestjach, w których będzie chodziło o interesa 
narodowe, niewątpliwie mniejszość ta, nieuprze- 
dzona pozanarodowemi doktrynami  papieżów 
rzymskich lub petersburgskich zdobędzie się w o- 
bronie naszej na silniejsze i dobitniejsze wyrazy 
od frakcji klerykalnej — a po sześciu latach 
kraj, porównując skutki działalności z jednej i 
z drugiej strony, nie będzie jak dzisiaj błądził 
w ciemnościach, ale zrozumie jasno, kogo ma 
obdarzyć swojem zaufaniem. Oto są powody, dla 
których wyraziliśmy życzenie, by przykład po- 
sła Weigla znalazł licznych naśladowców. 


ILSA 


Przedpzatę ! egieszenta przyjmnją: we L 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego“ 
placu Halickia i Ajencja A. Piątkows . 
plac katedralny, we Włednin, w Hambargs, Frank- 
fnrole m. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylel 
fAswajcarja] i Wreoławiu pp. Hassenstein 8 Yo- 
gler, w Wiednin: F. Löb, R. Mosze, Zygmunt 
Kotkowski, Auwiakel Nr. 3. 

Ogłoszenia przyjmują się sa opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiarsza drobnym drukiem 
(nonpareille) oprócz opłaty stanplowej 30 ct. za 
każdorasows umieszczenie. 

Listy z pleniądzmi mają być przesyłane franco de 
Aćministracji„Dziennika Polskiego". —Listy rekla 
macyjne nie opieczętowane nie podlegaja opłacie 


Mauuskryptów Redakcja nie zwraca. 


Niszczenie lasów 
i grożący nam coraz bardziej niedostatek drzewa 


z szczególniejszem zaznaczeniem 
ubytku lasów i stanu leśnictwa w Polsce, 


Napisał W. Górecki, 
nadleśniczy i członek Poznańskiego Wydziału leśnego. 


Zaznaczywszy w głównych zarysach stronę war- 
tościową i użyikową) lasów, niepodobna mi przecież 
wobec szerzącego się coraz bardziej pustoszenia tych- 
że, przemilczeć tutaj wyrażonejłprzez tylu ekonomistów 
obawy, ze jeżeli dalej tak potrwa, to niedaleka prsy- 
sałość zagraża Europie zupełnym niedostatkiem drzo- 
wa 5). 

„Że nie wszystkie dotąd ludy oceniły wartość i do- 
brodziejstwa z istnienia i zachowania lasów wynikają- 
ce, to rzecz poniekąd uwzględnić się dająca; ale że 
ludy cywilizowane nie potrafiły doniosłości tej uznać, 
to rzecz istotnie zastanowienia godna €).  Niezbędność 
drzewa uderzała już dawniej wielu myślicieli i nieje- 
den poważny umysł zastanawiał się nad tem głęboko. 
Wedle Kar. Broilliard pisał już w XVI wieku Bernard 
Palissy w prostocie Óówczesuego języka: „Chciałem 
zrazu wymienić porządkiem stanów wszystkie kunszta, 
które ustaną, gdy zabraknie drzewa. ŚSpisałem ich 
wielką już liczbę, alem nie mógł dojść z myślą do 
końca 1 rozważywszy wszystko, widzę że nie ma 
żadnego z nich, któryby mógł istnieć bez drzewa.“ 
Zaznaczając stopniowe zmniejszanie się lasów w ste- 
sunku do rozszerzania się cywilizacji, dodaje on w koń- 
cu: „Skoro wszystko drzewo zostanie wycięte, kunszta 
wszelkie będą musiały ustać, a wszyscy rzemieślnicy 
póldą na trawę paść się, jak to niegdyś uczynił Na- 

uchodonozor*. — Nie potrzebujemy się wprawdzie 
lękać, aby rzemieślnicy szli jak Nabuchodonozor, na 
trawę!, bo za naszych czasów tacy zwłaszcza ludzie, 
jeżeli chcą i umieją pracować, nie umierają z głedu; 
ale ludność może się znacznie zmniejszyć i bogactwo 
narodowo-społeczne może z wielu względów podupaść, 
gdyż jedną z największych kięsk materjalnych, jakie 
z tego powodu wynikną, będzie niedostatek drzewa wy- 
robowego (budowlanego i użytkowago) potrzebnego ko- 
niecznie w coraz większej ilości społeczeństwu ludzkiemu, 
tak przemystowemu jak dzisiejsze, a którego ani kamień, 
ani żelazo, ani żaden inny kruszec kopalny nigdy nie 
zastąpią. 

Jeżeli więc Palissy przed 300 jeszcze laty prze- 
mawiał tak do swych ziomków, to cóżby dopiero po- 
wiedział teraz, gdyhy się przekonał naocznie, iż wię- 
ksza nierównie połowa dawnych obszarów lesistych 
znikła dziś zupełnie z powierzchni ziemi ? 

Smutna to zaiste prawda i smutna rzeczywistość | 

Przechodząc jednak do rzeczy, zastanówmy zię 
teraz pobieżnie nad sianem lasów dzisiejszych w Pol- 
sce, nie pomijając prsytem i innych krajów Europy o 
tyle, o ile tam gospodarstwo leśne zasługuje na uwagę 
i posłużyć może na poparcie założonego twierdzenia. 

, „Polsku więc, jak to zauważyłem na wstępie, po- 
siada dotąd — pomimo ogromnego ubytku w lasach, 
znaczne jeszcze bardzo obszary leniste — i mogłaby 


5) Thouin, Rozier, Rauche, Niemann, Arndt, Bazkz, Kastho- 
fer, Schleiden, Bip. Trąmpczyński i wielu innych kraj swój szcze- 
rze miłujących przyrodników i leśników, przemawiali gorąco za 
oszczędzaniem i pielęgnowaniem lasów, co wszystko i do nas — 
i do naszej krainy wybornie zastósować należy. W ostatnich zaś 
czasach najwieksze może tej sprawie oddał usługi Karol Broilliard, 
autor znakomitego artykułu pod napisem: „Disette du bois 
doenvre* zamieszczonego w Revue des deux monde z r.1870. 

©) Pomiędzy ludami, które potrafiły ocenić ważność lasów w 
przyrodzie, wymienić tu należy Turków, uważanych przez narody 
cywilizowane za barbarzyńców. Szanują oni przeciaż prawo stano- 
wiące, aby siekiera nigdy nie tknęła drzew wspaniałego lasu Bn- 
Żukdere. Las ten zasilają źródła, z których czerpie wodę Konstan- 
tynopol za pomocą licznych wodociągów. Emil Fakr - el - eddin, 
mędrszy i przezorniejszy od wielu właścicieli lasów w Polsce, ga- 
sadzi? za sułtana Murada IV. w XVII wieku po za Bajrutem w 
Syrji las piniowy dla polepszenia powietrza w mieście Å ochronie- 
nia tegoż od zepsucia. 


kapitana Williamsa , sądzący że młoda dziewczyna ze 
znużenia zasnęła. 

— Już pr 
mi R mf dalej Kolar wysiadłszy z fiakra i bio- 

si eke, by ją również wysadzić. 
rąc Cerizę za rękę, AŻ i s à 

— Eh! eh! mruczał po cichu, wszystko to nieźle 
obmyślano. Nim dzień nadejdzie, ptaszek będzie juž 
d paN znajdował się w tej chwili w dość głębo- 
kiej dolinie, całkiem bezludnej. Już poczynało dnieć. 
Nigdzie jednak nie można było dojrzeć żadnego do- 
mu. Fiakr stał przy wysokim murze, w którym była 
brama. | k i 

— Brrr! rzekł Kolar, jakiż to zimny deszcz $. 
ale pani będziesz miała zaraz dobry ogień. D" 

— Nie jest mi zimno, odrzekła Ceriza z ObOJĘ" 
tnością osoby skupionej w samej sobie. n 

— Chodźmy, zaczął znowu Kolar zapukawszy do 
bramy, która natychmiast otworzyła się. z 

Colar przeszedł przez nią, trzymając Cerizę za 
rękę i znaleźli wię w wielkim ogrodzie na którego 
przeciwległym końcu widać byłe rodzaj pawilonu. 

— Słowo honoru! mruknął adjutant baroneta, tyl- 
ko mój kapitan jest w stanie wynalezienia tak samo- 
tnego schronienia. Zdaje się, że jest ztąd sto mil do 
świata zamieszkałego. 

Ceriza miała ciągle zawiązane oczy; ale świeże 
powietrze i deszcz skrapiający jej twarz, tudzież bło- 
tnista ziemia po której stąpała, kazały jej domyślać 
się, że jest za miastem w odkrytem miejscu. - 

Kolar ciągle trzymając ją za rękę prowadził przez 
chwilę mówiąc: Mapa = 

— Niech się panienka nie boi. 

Jednocześnie usłyszała Ueriza odgłos kroków zwol- 
na przybliżających się : był to odgłos wieśniaczych 
sabotów, zwyczajnego obuwia ludzi na wsi mieszka- 
jących. W miarę jak przyblżał się, Kolar zdawał się 
podchodzić ku niemu, ciągle prowadząc Cerizę, tak że 
w końcu spotkali się i młoda dziewczyna mogła usły- 
zeć następujące wyrazy : 
wez Oto 22 IASA rzekł Kolar, 

— Dobrze, odpowiedział głos chrapliwy i piskli- 
wy zarazem, widooznie głos nie męski; klatka jest 
dobra, dopilnuje się. 

Kolar puścił rękę Cerizy i powiedział : 
— Do zobaczenia panienko, teraz możesz zdjąć 
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czas ujrzeć, iż znajduje się w obszernym ogro- 
dzie opasanym wysokim murem i podwójnym sze- 
regiem topoli zasłaniających widek na zewnątrz. Na- 
przeciwko niej wznosił się niewielki piętrowy dom ró- 
wnież otoczony drzewami, które w lecie musiały go 
całkiem prawie zasłaniać. Po za obwodowym murem 
zewsząd ukazywały się wzgórza, co kazało przypu- 
szczać że dom i ogród położone sę w dolinie. 

Zresztą nigdzie dokoła ani śladu żadnego pomie- 
szkania, tak że Ceriza mogła sobie wyobrażać, iż prze- 
niesiono ją o czterysta kilometrów od Paryża w jaki 
prowincjonalny zakątak. 


Następnie Ceriza odważyła się spojrzeć na szcze- 
gólną istotę, której Kelar powierzył ją a sam umykał 
ku na pół otwartej bramie, 

, Czy był to męzczyzna, czy kobieta? Takie py- 
tanie zadała sobie naprzód Ceriza na widok pewnego 
rodzaju starca bezbrodego i prawie łysego, o twarzy 
żółtej jak pargamin i pooranej głębokiemi zmarszczka- 
mi. bior tej dziwnej istoty nie należał do żadnej 
płci. Na głowie miała rodzaj żółtej piachty, wosko- 
wany płaszcz bardzo długi osłaniał ją całą nie po- 
zwalając dojrzeć czy nosi spodnicę czy też spodnie; 
na nogach miała saboty słomą wysłane. Kreatura ta 
mogła mieć lat do sześćdziesięciu, była wzrostn śre- 
dniego i obrzydliwie opasła; szkaradna twarz nosiła 
szczególne piętno drwiącej złośliwości; na ustach śli- 
zgał się szyderczy uśmiech, a małe zapadłe kocie o- 
czy otoczone były czerwonawą obwódką, nadającą im 
pozór wejrzenia dzikiego zwierza. 

Na widok tej szkaradnej istoty Ceriza cofnęła się 
iustynktowo i krzykiem okazała swe przerażenie. 


— Eh! eh! śliczna panienko, rzekła szyderczo 
stare kobieta, gdyż kobieta to była, czyż cię przestra- 
szum? Nie jestem biała i piękna jak panienka, to pra- 
wda; ale był czas, że i wdowa Friport miała swoją 
wartość |... 

I poczęła śmiać się ńmiechem podobnym do wy- 
cia hyeny. Ceriza chciała uciekać. 

— No, no! moja malutka, rzekła kobieta, chwy- 
tając swojemi grubemi wychudłemi rękami jak kle- 
szczami żelaznemi białą 1 drobną rączką kwiaciarki, 


czyżbyśmy już chcieli wracać dc Ba 


Ceriza szybko podniosła ręce do chustki, zerwała 


m ją i powiodła dokoła bystrym i ciekawym wzrokiem. 
— Ja nie spię, odrzekła. : p" Í Pierwsze promienie słońca pozwoliły jej naten- 
zyjechaliśmy.. wstawaj pani... i podaj 


7 ka ?... nie zje dź- 


ki Friport?... Chodź moja mała... mama Friport jes 
dobra... zobaczysz ! 

I ścisnąwszy rękę Cerizy, pociągnęła ją kn do- 
mowi. Biedna dziewczyna czuła jak nogi drżą pod 
nią. 

— Kolar! zawołała, panie Kolar! podczas gdy po- 
mocnik Williamsa dochodził już do bramy. 

Aie Kolar nie słyszał jej, lub raczej udał że nie 
yis i zniknął za bramą , którą zaraz zamknął za 
sobą. 

— Chodź piękna dziewczyne, powtarzała atara, 
ciągnąc Cerizę, będę miała o tobie staranie jak o naj- 
dreższej perle. 

I Ceriza na wpół przymróżywszy oczy, pozwoliła 
się ciągnąć, tak nią owładnął przestrach. Tym sposo- 
bem doszli do domu. Stara wprowadziła ją na dół do 
pewnego rodzaju kuchni, w której paliś się ogień i 
Usudowiła na starem krześle przed kominkiem mó- 
wiącć : 

— Ogrzej się moja śliczna; drżysz od zimna i 
sukienka ci przemokła. 

Ceriza ciągle drżała całem ciałem. 

— Może napijesz się czego, aniołku? mówiła da- 
lej stara. Bo to na zimno nie masz nic lepszego nad 
kropelkę czego mocnego. 

— Dziękuję... pani... odrzekła Ceriza nie podno- 
sząc oczu, nie mam pragnienia. 

— To dam ci co przekąsić, ciągnęła dalej wdowa 
Friport, najsłodszym jak mogła głosem, w którym 
jednak zawsze przebijała złośliwość. 

Ceriza odmówiła skinieniem. 

— No, moja mała, mówiła dalej stara , jeżeli nie 
jesteś głodna i nie masz pragnienia, to chodź przy- 
najmniej, niech ci pokażę twoje pomieszkanie, 

Moje pomieszkanie ? zawołała Ceriza, więc ja 
mam tu pozostać ? 

— Tak jest, moja malutka. 

— Ale ja nie chcę! krzyknęła biedna dziewczy- 
na w rozpaczy, chcę wrócić do Paryża! 

— Aha! odrzekła szyderczo stara, Paryż daleko, 
moja milutka, pogubiłabyś nogi w drodze. ~ 
Nie, nie, powiedziała Cerisa, mam dość siły; 
jestem tylko bardzo zmęczona; ale wypocznę. 

— Biedne dziecię, rzekła wdowa Friport, we- 
stchnąwszy z udanem współczuciem, na co dała się 
złapać młoda dziewczyna. 
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pod względem ekonomicznym w tej zwłaszcza gałęzi 
bogaetwa narodowego zająć obok Austrji i Niemiec 
jedno z pierwszorzędnych miejsc w środkowej Europie. 
Podobna ona w tej mierze do marnotrawnego bankru- 
ta, pana obszernych niegdyś dzierżaw i włości odzie- 
dziczonych po przodkach, z którego resztek i okru- 
chów pozostałej fortuny nietylko pożywiłoby się wielu, 
ale i każdy z nich, gdyby tylko cheiał i umiał praco- 
wać, dorobiłby się z czasem znacznego majątku. 
Dwadzieścia milionów mórg npol. lasu, to zaiste ob 
szar potężny, równający się prawie 2000 mil kwadrato- 
wych! Pod względem zaś wartości szacunkowej repre- 
zentuje on jeszcze dziś z pewnością kapitał dwóch mi- 
liardów złr. (licząc tylko w przecięciu po 100 złr. 
morgę), z którego ósmy zaledwie procent uczyniłby 
już rocznie 160,000.000 złr.! A ponieważ miliardami 
nie godzi się tak lekkomyślnie szafować, ezasby był 
wielki zastanowić się nad tem, dokąd nas zawiedzie 
podobne marnotrawienie krajowego bogactwa? 


: o . 2 
Czynności Wydziału krajowego. 
(Wyciąg z protokółów posiedzenia tegoż Wydziału od 

1. do 31. stycznia br.) 

Wydział uchwalił przedłożyć Sejmowi sprawozdanie o 
rokowaniach z nadproknratorją państwa, dotyczących real 
ności u ś. Marji-Magdeleny pod l. 202/, we Lwowie poło- 
Żonej, którą nadprokuratorja chce nabyć od krajowego fun- 
duszu policyjnego dla erarjalnego fanduszu karnego z wnio- 
skiem o npoważnienie Wydziału do pozbycia tej realności 
w drodze sprzedaży. 

Pestanowiono przedstawić Sejmowi projekta do nstaw 
względem przyzwolenia gminie m. Brodów poboru 809/, 
dodaikn od podatku konsnmcyjnego od gorących napojów 
i od piwa; względem przyzwolenia na pobór wyższych do- 
datków gminuych dla dwu gmin powiatu horodeńskiego i 
12 gmin powiatu doliniańskiego., 

Wydział uchwalił przedstawić Sejmowi prośbę gminy 
m. Chrzanowa o udzielenie przyzwolenia do poborn opłaty 
gminnej od napcjów spirytusowych do miasta wprowadzo- 
nych, z wnioskiem przejścia nad nią do porząkn dziennego. 

Przyzwolono na pobór dodatków powiatowych: a) ra- 
dzie pow. w Dąbrowy w wysokości 16'/, ; b) radzie pow. 
w Brzesku w wysokości 110/,; c) radzie pow. w Limano- 
wy 12 0. n 

Wydział uchwalił zaasygnować półroczne subwencje 
dla szkół rolniczych w Dublanach i Czernichowie. 

Z powodu nadesłanych przez zwierzchność gminną 
Maćkowic odezw podburzających, postanowił Wydział we- 
zwać wydziały pow., sby gorliwem starauiem i odpowie- 
dniem postępowaniem wpływały na wywalczenie należnej 
powagi dla instytneyj autonomicznych i wiary w ich dzia- 
łalńość. Nadesłane odezwy odstąpiono namiestnictwn, Ce- 
lem zarządzenia odpowiednich kroków, dążących do po- 
wstrzymania podobnych agitacyj. 

Z powodu orzeczenia ministerstwa spraw wewn. uchy- 
lującego wykonanie zarządzeń w dziedzinie policji zdrowia 
wydanych na podstawie orzeczenia Wydziału eo do zanie- 
czyszczenia rzeki Strymby w Tyśmienicy przez odpadki w 
gm barni Kupferberga, uchwalił Wydział poddzć trybuzalo- 
wi państwowemu wniosek o rozstrzygnięcie tego sporu xom- 
pelencyjnego. 

W wykonaniu uchwały sejmowej w sprawie ntworze- 
nia szkoly leśnictwa, Wydział powołał w skład komisji bie- 
glych, prócz delegatów komitetu obu towarzystw gospodar- 
czych pp.: ks. A. Sapiehę, hr. Włodz. Dziednszyckiego, G. 
Lettnera ck. inspektora lasowego, Mikolascha radcę leśnego, 
dr. Tom. Staneckiego prof. uniwer., Tynieckiego prof. szkoły 
rolniczej w Dublanach i Juljusza Starkla członka Rady 
Bzkolnej kraj. 

W myśl uchwały Sejmn z 17. grndnia 1873 postano- 
wił Wydział: a) urządzić biuro statystyczne dla niesienia 
pomocy Wydziałowi i komisjom w pracach ustawodawczych 
i administracyjnych, określając bliżej zakres czynności tego 
biura; by zalecić dr. Tad. Pilatowi prowadzenie tymczaso- 
wego biura statystycznego z przydaniem do pomocy współ- 
pracownika konceptowego i potrzebnej ilości djurnistów; c) 
współpracownikiem koneeptowym zamianować dr. Wład. O- 
chenkowskiego , wyznaczając mu remnnerację w rocznej 
kwocie 1,200 gnld. 

Nie uwzględniono prośby mieszkańców przysiólka Hein- 
richsdorfu o wyłączenie ze związkn gminy Suszno; również 
nie uwzględniono prośby gminy Kęt o wyjednanie ustawy 
krajowej do podniesienia opłaty komunalnej od napojów 
gorących. 

Wydział rozstrzygnął 16 reknrsów w sprawach gmin. 

(Dokończ. nast.) 


Ziemie Polskie. 


W Moskwie wszystkie reformy „postępowe“ Za- 
czynają występować zawsze W formie próby. we roz- 
ciągają się one nigdy do całego kraju, lecz AR > 
zawsze tylko doświadczane w pewnych miejscowościach. 
Teraz znów na próbę zaprowadzają samorząd miast, 


Ceriza. 

— Ja?.. wcale nie. To jakiś piękay panicz, bo- 

aty... 
A RAA oburzenia wystąpił na twarz Cerizy. 

— Za kogoż to pani mnie masz ? zapytała. 

— Ba! odrzekła naiwnie wdowa Friport, mam 
za piękną dziewczynę, która musi mieć wiele ka- 
prysów. pl, i 

— Pani! zawołała gniewnie Ceriza. A potem o- 
kropne podejrzenie opanowało jej umysł i dodała: 
Ależ kiedy go pani nie znasz, więc nie wiesz o ni- 
czem | 

— Ja! odrzekła stara, a cóż mam wiedzieć? 

— Jakto? Kolar nie powiedział pani, że sprowa- 
dza mię m jedynie, że Leon, mój narzeczony, mój 
przyszły mąż znajduje się w wielkiem niebezpieczeń- 

ie? 

r Wdowa Friport poczęła śmiać się. 

— Doprawdy! rzekła, to Kolar tak powiedział ? 

— Tak jest. 

— Í awierzyłaś mu? , 

== Więc to nie prawda? zawołała Ceriza zdu- 
miona. 

Stara śmiała się ciągle- y = 

— Ten Kolar, rzekła, to urwis... ol wielki ur- 

ist... 
a Pani! pani! błagała Ceriza, na miłość boską, 
powiedz mi pani, co wiesz !... Dlaczego mię tu spro- 
wadzono ? co chcą ze mną zrobić? „zę 

— Dobrze, powiem ci moja mała, odpowiedzia 
ła wdowa Friport z ebłudnym uśmiechem , od które- 
go ścięła się krew w żyła.h młodej dziewczyny; 
wpadłaś w oko jednemu jegonwści, bardzo porządne- 
mu, bogatemu..., teraz rozumiesz? 

— O! zawołała Ceriza, io nieprawda!... albo ra- 
czej masz pani słuszność... Tak, tak! starzec... po- 
twór; ale jakiś młody człowiek uratował mnie i po- 
wierzył Kolarowi... ; e 

— Otóż, ciągnęła dalej stara z uśmiechem dzi- 
kiej bestji, młody wyfrycował starego — ot i wszy- 
stko! Ten pan, o którym mówię, to ten gam, który 
cię powierzył Kolarowi.. jesteś tu u niego. 

Ceriza krzyknęła i padła zemdlona na podłogę. 


DZIENNIK POLSKI . 
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a w ziemiach polskich zaczęto od Kijowa. Policja 
miejscowa, której obecnie nie wolno niby mięszać się 
do samorządn gminy miejskiej, korzysta z każdej spo- 
sobności, ażeby wzniecić scysję z gminą, które potem 
rozstrzyga rząd. Mając niby obowiązek czuwania nad 
zachowaniem przepisu prawa , policja wtrąca się nieu- 
stannie w sprawy miasta i nęka gminę swoją ciągłą 
interwencją. Teraz znów na próbę ma być, zaczyna- 
jąc od kijowskiej gubernji, zaprowadzony system re- 
prezentacyjny, polegający w wyborach na urzęda ziem- 
skie tylko guberskie bo do powiatów kijowskiej 
gubernji prawo to nie rozciąga się wcale. Urzędów 
tych wyborowych będzie jednak bardzo mało przy 
zmianie form dawnego sądownictwa. Jeszcze etat tych 
urzędów guberskich nie jest ogłoszony. 

Wiadomości powyższych zaczerpnęliśmy od kore» 
spondenta wołyńskiego Czasu. 

Arcybiskup Ledóchowski otrzymał w poniedziałek 
w Ostrowie ośm nowych skarg przeciw sobie podnie- 
sionych z powodu przekroczenia ustaw z dnia 1igo 
maja r. z. 


Sprawy zagraniczne. 


Podróż cesarza Franciszka Józefa do Petersburga 
zajmnje w wysokim stopniu prasę francuską. Union do 
podróży austrjackiego monarchy wielkie przy wiazuje 
nadzieje, bv cesarz Franciszek może w Petersburgu, 
zdaniem tego dziennika, położyć tylko wegieluy ka- 
mień do zachowawczej, klerykalnej polityki całej Iu- 
ropy. W ogóle wszystkie dzienniki bez wyjatku wy- 
zyskują podróż cesarza Franciszka na własną korzyść, 
upatrując w niej niejako sojusz Austrji i Moskwy prze- 
ciw Niemcom. 

Półurzędowa prasa francuska zajęta manifestem 
eksministra Rouhera, który niedawno został drukiem 
ogłoszony. Podczas gdy organ ks. Broglie Francais 
gani byłego ministra Napoleona IlI., że po upływie 
siedmiolernich rządów Mac - Mahona chce, aby plebi- 
scyt ruzstrzygał o ostatecznej formie rządu, Journal 
de Paris wyraża się dziś przychylnie o piśmie pana 
Rouhera. Dziennik ten powiada, że minister Rouher 
nie mógł nie uznać błędu, jaki popełnił w listopadzie 
r. z., oświadczając się przeciw septennatowi (siedmio- 
letnim rządom), będącemu ostatpią kotwicą ratunku dla 
stronnietwa zachowawczego. Przewidzieć było można, 
że zachowawcze przekonania p. Rouhera odniosą w 
końcu zwycięstwo i minister cesarski nie będzie mógł 
długo zajmować opozycyjnego stanowiska do rządu, 
który ma swym sztandarze wypisał moralny porządek. 
Journal de Paris kończy artykuł swój temi słowy: 
„Nie tracimy bynajmniej nadziei, że wszyscy znaczniejsi 
stronuicy cesarstwa przeckylą się na naszą stronę. Mo- 
że być, że i ks. Napoleon, zajmujący obecnie zupełnie 
przeciwne stanowisko, stanie z czasem w obronie sep- 
tennatu. Czas jest najlepszym nanczycielem. P. Rou- 
her, przewódca bonapartystowskiego obozu uznaje obe- 
enie septennat, poddaje mu się i poleca go. Jeżeli ko- 
sztowało go to nieco przezwyciężenia, to dowudzi to, 
że sepiecnust musiał zrobić wielkie postępy w kraju i 
znalazł nawet uznanie u przeciwników.* 

Soleil, drugi organ orieańskich książąt, wyraża 
się nieco oględniej o wystąpieniu p. Rouhera i powia- 
da: „Nio wiemy. czy kraj żywi wielką sympatję dla 
tych, którzy mu codziennie prawią o formie rządu i 
planach, jakie układają dlań na przyszłość. Przypu- 
szczalibyśmy predzej że tak nie jest.“ x 

Ks. Napoleon nie myśli wcaie przejść na stronę 
septennatu a list jego wystosowany do redaktora Jour- 
nal de Paris najlepszym jest tego dowodem. Ks. Na- 
poleon pisze: „Panie Redaktorze! Wyczytuję w dzi- 
sicjszym numerze pańskiego pisma, zdanie następując:: 
„Kto wie, czy i ks. Napoleon sam nie przyłączy się 
do obrońców septennatu ?* Pozwolisz pan, że zrobię 
zastrzeżenie przeciw takiemu przypuszczeniu. Szacunek 
dla nazwiska, które noszę, przekonania całego mego 
życin, wreszcie troska o rzeczywiste interesa mego 
kraju wzbraniają mi ogłaszać się stronnikiem rządu, 
który nie został ustanowionym bezpośrednio przez cały 
narod. Gdyby septenpat chciał liczyć na poparcie tych, 
którzy wiernymi pozostali napoleońskim tradycjom, mu- 
siałuy być zaprowadzonym przez jednego wszech- 
władzcę, przed którym wszyscy musimy uchylić czo- 
ła, przez ogólne głosowanie. Przyjm pan itd. 

Napoleon (Jerome.)* 

W dniu 16. bm. ukazali się posłowie alzacko-lo: 
taryngscy, w liczbie 15, po raz pierwszy w parlamen- 
cie niemieckim i zajęli miejsce na najskrajniejszej pra- 
wicy. Ukazanie się ich w sali obrad wywarło wielkie 
wrażenie, siedmiu z nich jest w sutannach. — Do pro- 
testu przecież Żadnego nie przyszło z ich strony i po- 
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Tolosie, którą obsaczył Lizzaraga. Depesze te nic je- 
dnak nie mówią, co się stało z głównemi siłami Kar- 
listów, któremi dowedzi Elio. 

Porta rozesłała okólnik do posłów swoich, zawia- 
damiający, że zmiana wezyra w niczem nie dotyka 
spraw polityki zewnętrznej ani wewnętrznej. Nie jest 
jeszcze wiadomy powód zmiany wielkiego wezyra. Już 
podczas obchodu bajramu krążyły wieści o zatargach 
między wielkim wezyrem a seraskierem Husseinem 
Avni baszą, który też powołany został wreszcie na 
wezyrat. Powodem tej zmiany gabinetu miały być, jak 
jedni utrzymują, spory w kwestji katolików armeń: 
skich, według drugich wymagania kredytu na wojsko 
i marynarkę, według innych zaś pogłosek korzysta- 
ne z nieobecności posła moskiewskiego lgnatiewa, aby 
zwalić wezyra. 


Kronika. 


(à. 19 lutego.) 

Bo wypadku u Jezuitów. Józef Mormel z 
pod Ju Spod Dębem złożył w policji następujące przedmioty, 
pa z 1. bm. wieczorem znalazł przy wchodzie do ko- 

"ezuatów : duży but z cholewą (ponos wtasność je- 
dnego z policjantów), chustkę zieloną w czerwone kwiaty, 
fartuszek, torebkę podręczną czarną skórzaną z książką do 
modlenia, 3 klucze 1 torebkę a w niej 8 cent. Marcinowi 
P. czeladnikowi kowalskiemu odebrauo zarękawek piżma- 
kowy, który Zualazł d. 17. bm. koło kościoła Jezuitów. 
W tem samem miejscu znaleziono i złożono w policji: płó- 
cienny woreczek z 43 cent., b sznurków drobnych korali 
francuskich, torebkę skórzaną, w której znajdują wię: pęk 
kluczów, igielnik, naparstki, medalik i pulares z 80 ct. 

Slychać że wczoraj umarła w szpitalu jeszcze jedna 
dziewczyna. Inne osoby tamże umieszczeone mają się lepiej. 
Po domach prywatnych ma się według doniesień lekarzy 
znajdować 22 osób, niebezpiecznie pogniecionych, między 
temi malżonka znanego tu obywatela Motylewskiego Fran- 
ciezka. OQ. Jezuici zaraz wczoraj zrana kazali z kościola 
uprzątnąć smereki fatalne, i zamówili sobie parę kadzideł 
w jednej z tutejszych gazet, chociaż nie kto inny jak tyl- 
ko oni byli sprawcami nieszczęścia, kontynnjąc procesję 
mimo jęków kobiet omdlewających i krzyku dzieci. Do 
grona tych, którzy czynną na placu nieśli pomoc nieszczę- 
śliwym, musimy zaliczyć jeszcze dr. medycyny Bergera, 
tudzież członków straży ogniowej ochotniczej Barącza, Do- 
mańskiego i Olszanieckiego. 

Z powodu nieszczęścia w kościele Jezuickim, nie mo- 
żemy ntaić obaw, że lada dzień widowiskiem podobnej ka- 
tastrofy może być nasz teatr. Wychody z niego są tak u- 
rządzone, iż na przypadek alarmu wewnątrz same się za- 
mykają i stanowią nieprzebyte zapory dla ludzi wydoby- 
wujących się na zewnątrz. Przy takiej masie drzewnych 
konstrukcji jaka się tam znajduje, ancmalją jest niesłycha- 
ną, aby wszystkie drzwi otwieraly się na wewnątrz, i u- 
rząd budowniczy powinien usunąć bezzwłocznie to niebez- 
pieczeństwo. 

Komisji weryfikujacej wybory da lwowskiej 
Rady miejskiej, radzimy; ażeby się udała do archiwum są- 
du kryminalnego, i tam przeczytała sobie akta pod liczbą 
11,706 z r. 1568. Ta futyga kcmisji powinnaby odnieść 
większy skutek, aniżeli udawanie, żo się weryfikuje wla- 
sne dzieło. 

Rozdanie medalów wojeniych ufundowa- 
nych przez cesarza Z powodu 25-letniej rocznicy wstąpie- 
nia na tron, pomiędzy wojskowych, załogujacych we 
Lwowie, którzy od r. 1848 do 1873 brali czynny udział 
w wyprawach wojennych austrjackich, odbędzie się w pią- 
tek (20. bm.) po południu 6' godz. Ż. wzotundziu ma Bzkur- 
pach naprzeciw pasacu arcybiskupa. 

Na rzecz ucznia gimnazjalnego, pozba- 
wioncgo środków utrzymania siebie i matki, otrzymaliśmy 
od hr. Eug. Cetnera z Mościsk 22 guld. (tj. taką kwotę, 
jaką zgubił ów biedak); od pana T. J. 1 dukat w zlocie, 
co razem z poprzednio (w N. 59) wykazaną kwotą 12 gld. 
czyni 34 gld. i 1 duk, 

Niewiadomy „z Brodów* nadesłał nam dja starnszki 
matki tego studenta 20 guld. Ogólną kwotę 57 guld. ze- 
brang i 1 dukala doręczyliśmy im dzisiaj za pokwitowa. 
niem, które składamy w administracji naszej. Zarazem 
daliśmy Wwzmiankowanemn uczniowi adres do domu, gdzie 
zapewne otrzyma lekcję. Imieniem jego dziękujemy la- 
skawym dawcom i zamykamy składkę, 

Wydział Towarzystwa bratniej pomo- 
cy sluchaczów wszechniey lwowskiej, urządza na korzyść 
tegoż Towarzystwa szereg odczytów publicznych , które 
odbywnć się będą w każdą niedzielę i święto, począwszy 
od 22. lutego aż do końca marca 1874. Udział w odczy- 
tach wezmą: p. Czeslaw Pieniążek, dr. Leon Biliński, dr. 
Zygmunt Węclewski, dr. Alfred Zgórski, dr. Tomasz Šta- 


przestali chwilowo tylko na wstrzymaniu się od głoso- | uecki i p. Kornel Ujejski. Biletów na pojedyńcze odczyty, 


wania przy pomniejszych projektach do ustaw, jakie 
stały na porządku dziennym. Po uchwale tych pro- 
jektów przystąpił parlament do rozpraw nad projektem 
do prawa wojskowego a minister, jenerał Kameke za- 
brawszy głos, uzasadniał jego potrzebę i konieczność. 
Następnie zabrał głos poseł Richter i zwrócił się mia- 
nowicie do $. 1 projektu, normującego raz na zawsze 
siłe wojskowa całych Niemiec podczas pokoju na 
400.000 żołnierza. Poseł Richter oświadczył, że stron- 
nictwo postępowe chętnie godzi się na reorganizację 
armii, ale nigdy nie może zezwolić na nakładanie ce- 
sarstwu tak wielkiego ciężaru utrzymywania raz na 
zawsze tak licznej siły zbrojnej, a rząd nie znajdzie 
pewno ani 50 posłów, którzyby popierali jego projekt, 
wyrażony w $. 1. Stronnictwo postępowe zgodzić się 
tylko może na to, aby parlament rok rocznie ustana- 
miał i uchwalał liczbę siły zbrojnej mocarstwa podczas 
pokoju według potrzeb i okoliczności. Militarna poli- 
tyka cesarstwa prowadzi nas — są słowa posła Rich- 
tera do deficytu, a we wszystkich cywilizowanych kra- 
jach jak Francji, Włoszech i Anstrji co rok uchwala- 
ją budżet na armią podczas pokoju i nie stanowią jej 
liczby raz na zawsze. Urzeczywistnienie ideału na- 
szych techników wojskowych byłoby klęską dla kra- 
ju. Stronnictwo postępowe nie zgodzi się nigdy na §. 
1 projektu, w jakiejbadź zredagowany byłby formie, 

Po tej przemowie posła Richtera, zabrał głos feld- 
marszałek hr. Moltke temi mniej więcej słowy: „Wiel- 
kie państwo nie zmierza do swego celu, jeżeli nie v- 
zbroi się dostatecznie do obrony swej wołności i swe- 
go prawa. Oszczędności poczynione podczas pokoju, 
mogą bardzo łatwo straconemi być przez jedną wojnę. 
Późniejsza generacja będzie może tak szczęśliwą. że 
umniejszy ciężary, które my obecnie za nią ponosimy. 
O podbojach nie ma mowy, sam nie wiem zaprawdę, 
cobyśmy robili z kawałkiem zdobytej Rosji lub Fran- 
cji. Chcąc przecież być panem pokojn, trzeba być go- 
towym i uzbrojonym do wojny.* Następnie zabrał głos 
hr. Bethusy Huc. 

Germania donosi o nowych egzekuejach sądowych 
u biskupa Baudri w Kołonji i trewirskiego biskupa. 
W pałacu biskupa Baudri obłożył egzekutor aresztem 
meble w wartości 220 talarów. W pałacu biskupa tre- 
wirskiego nie znalazł egzekutor żadnego już przed- 
miotu, mającego jakąkolwiek wartość. 

Doniesienia rządowe z Madrytu zapowiadają od- 
siecz Bilbao oblęganego przez Karlistów oraz wyjście 
ostatnich z Estelli. Wojsko rządowe z trzech stron na- 
ciera na Karlistów i jenerał Loma miał już pobić od- 


dvist downtralnoznv Karligtów i dostarczyć żywności 


tudzież abonament, dostać można w „Czytelni akademi- 
ckiej“ od godziny 2. do 3. z poludnia, w cukierni Miille- 
ra i w księgarniach Czaykowskiego i Gubrynowicza. Bliż- 
sze szczegóły podadzą afisze w dnie odczytów: 

Z galicyjs. Towarzystwa mmuzy€Ziiego. 
Z powodu chwilowego wyjazdu artystycznego dyrektora p, 
Karola Mikulego, przypadający wieczór muzyka!ny na pią- 
tek, jest odiożony do przyszłego tygodnia. n 

4 Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Eleono- 
ry z Bieńkowskich Swobodowej, zmarłej w końcu roku Zo- 
szłego, w wieku lat 60, odbędzie się ZA Siaraniem pogo- 
stałej rodziny d. 21. bm. w kościele 00. Karmelitów, na 
który to smutny obrzęd zaprasza się ludzi dobrej woji, 

Była to bowiem jedna z tych rzadkich Już dziś pra- 
wdziwie polskich niewiast, których najwyżej spotęgowanem 
uczuciem była bezgraniczna miłość ojczyzny i poświęcenia 
dla wszystkich, którzy czy to na polu ojczystego dobra pra- 
cowali, czy też za swe działania od rządu prześladowani, 
lub więzieni byli, wynajdowanie sposobów i środków ochra- 
niania pierwszych a ulgi ostatnim, było jedynym celem tej 
zacnej istoty, posuniętym do zaparcia się Najzupełniejszego 
siebie samej. Wstrząćniania polityczne po r, 1830 dając za 
rządów meternichowsiich niezmierne pole ówczesnej wła- 
dzy w Galicji, do prześladowań lndzi choćby tylko“ podej- 
rzanych o Jakieś knowania , zapełniały więzienia nieustan- 
nie; emigranel ścigani jak dzikie zwierzęta, przez swój po- 
byt pod jakim goscmaym dachem, choćby przez kilks go- 
dzin, narażali całe M damy „A meustanne prześladowania, 

Porozumienie się jakiekolwiek z więźniami było pra- 
wie niepodobieństwem, e przecież śp. Eleonora S. pomimo, 
że małżonka urzędnika a następnie wdowa po nim, z-do- 
chodami skromnemi, mając kilkoro dzieci, nie zważając na 
własne dobro NGT wy narażała nieustannie całą 
egzystencję SWEJ rodziny. Każdy kryjący się przed schwy- 
taniem , zostawał przyjęty, jakby należący do jej rodzimy, 
dzielono się z nim ostatniem ; rodziny uwięzionych chcąc 
się porozumieć z tymiż, ndawały się wprost jakby z urzę- 
du do tego poczelwego domu, gdzie na wszystko znajdo- 
wała się rada. a 

Matka z dwiema córkami pokonywały. prawdziwe nie- 
podobieństwa, nie bacząc „na Żadne trudności. 

Jeżeli kto, to więźniowie z r. 1846—1848 zachowali 
niezawodnie w wdzięcznej pamięci znane ogólnie pod na 
zwą „Czarnej łapki* młodzintkie śliczne dziewczątko, prze 
siadujące po całych dniach w dalekiem dachowem oknie i 
telegrafując (nieraz na mrozie) wiadomości do więźniów. 
Kochaliśmy ją wszyscy, drżąc z obawy o nią. gdy się nie 
pokazała. Była to panna Leszka ówczesna, 2ga córka. Na- 
stępnie pnlsacje życia narodowego znalazły całą rodzinę z 
tem samem poświęceniem, sama śp. Eleonorą jak i jedna z 
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jej córek zostały mawet na dłuższy czas uwięzione i po- 
znały wnętrze tych samych celek karmelickich , które tak 
dobrze znały z zewnątrz. W ostatnich latach złamana nie- 
mocą gośócową, cierpiała wiele, niemogąc zupełnie chodzić, 
duch jej zawsze ruchliwy, zajmowało jednak każde najdro- 
bniejsze zdarzenie, mające jakąkolwiek styczność z życiem 
narodowem , i każdy kto ją znał uwierzy. że jej ostatnie 
przedśmiertne westchnienie do Boga było podzielone na 
poły © pomyślność kraju i szczęście pozostających dzieci 
i wnuków. Spieszmy złożyć dowód, że jeszcze potrafimy 
cenić gorące uczucia patrjotyczne , może łza wdzięczności 
z oczu zahartowanych w różnych pracach i prześladowa- 
niach, będzie jej pożądaną nagroda za całe życie poczci- 
wych poświęceń. — Cześć jej pamięci ! ~ 

Jeden z więźniów lat 1846—49. 

Mianowania w armji. Cesarz przeniósł poru- 
cznika Tomasza Podgórskiego z bataljonu milicji krajowej 
Kolbnszowa nr 50 do stałej armji; porucznika Jana Pokra- 
jaca z pnlku piechoty bar. Gorizntti, jako oficera instruk- 
cyjnego do czynnej milicji kraj. 

Rządowa kasa zaliczkowa w Krakowie we- 
szła w życie z d. 18. bm. Okrąg tej kasy obejmnje m. 
Kraków i powiaty: Biała, Bochnia, Brzesku, Chrzanów 
Dąbrowa, Gorlice, Gryhów, Jasło, Kolbuszowa, Kraków, 
Limanowa. Bbańent, Mielec, Myślenice, Nisko, Nowy-Sącz,. 
Nowy-[arg, Pilzno, Ropczyce, Rzeszów, Tarnobrzeg , Tar- 
nów, Wadowice, Wieliczka i Żywiec. Do Zarządu tej kasy 
należą pp. Teodor Baranowski jako zastępca rządu i prze- 
wodniczący, jego zastępca Fr. Ksaw. Miliewski, Ant. Bo- 
żewski, Jan Hostasch, Gust. Baruch, Tad. Tarasiewicz i 
Lnd. Zieleniewski. 

(L) Kraków 17. lutego. (Kor. Dz. Polsk.) [Je 
szcze o Towarzystwie Tatrzańskiem]. Przeczy- 
tawszy w waszym Dzienniku artyknł p. Walerego Eijasza 
o zawiązaniu „lowarzystwa Tatrzańskiego“, poczuwam się 
do obowiązkn wspomuieć chociaż pobieżnie o zastngach, 
jakie właśnie co do Tatr położył autor dopiero co wipo- 
muionego artykułu. Na poln czystej nanki, uznanie zasług 
należy się Zaiste krakowskiej komisji fizjograficznej, człon- 
kowie bowiem tej komisji, poświęcając się swojemu po- 
wolaniu z calą gorliwością, w miarę możności wywiązali 
sie chlubnie z swojego zadania, ze stanowiska jednak ua- 
rodowego, największe uznanie należy się wspomnionemu 
artyście, bo zwabiony w Tatry przed 13 laty cudami gór- 
skiej przyrody, odtąd stał się wiernym ich przyjaeielem i 
corocznym gościem. Ukochał on Tatry i ukochał lad ta- 
trzański. Bolejąc nad tem, że nad cudnie piękne i wapa- 
niałe Tatry nasze rodzinne, przenoszą nasi rodacy obee 
kraje dalekie, że gonią gdzieś tam do Włoch lab Szwaj- 
carji, ażeby podziwiać mniej piękne i mniej daikie góry 
alpejskie, gdzie wśród obcych na podróże i zbytki trwonią 
bez pożytku dla kraju snmy zaprawdę olbrzymie — p. 
Eljasz, artysta mlody i pelen poezji, wziął sobie za za- 
danie, zwrócić uwagę naszych rodaków na urocze góry 
nasze, ażeby przyciągając ich w Tatry i pośrednio dźwi- 
gnąć materjalnie ubogi lud nasz tatrzański, którego uro- 
cze, lecz raczej kamienne góry i szczyty nie zdołają wy- 
żywić, zmuszają opnszczać rodzinną ziemię i szukać sa- 
robku w węgierskich równinach. 

„ Otóż tak artyknłami do dzienników krajowych, jak 
niemniej rysunkami widoków tatrzańskich, oraz TE: i 
wszelkiemi możliwemi sposoby, wplywał p. Walery Eljasz 
na zwabienie gości wśród lata do stóp Tutr a mianowicie 
do Zakopanego. Ażeby zań gościom nmożliwić tam pobyt, 
postaral się, Że już w 1870 r. założono w Zakopane 
1estaurację , dalej, napisal i nakladem P. Żupańskiego W 
Poznaniu wydał ilustrowany przewodnik do Tate, obznaj- 
rmiający podróżnego o wszystkich potrzebach i oprówadza- 
jący go po szczytach, dolinach i w ogóle po Twnach Qik 
dckiadnię, że o tympexawodnika pisał p, Kraszewski :w 
Tygodniu”: „że może narazić na grzech kłamstwa. bo 
gotowi potem mówić, że zwiedzili Tatry, tak dokładną tu 
o nich zaczerpną wiadomość.“ 

W dalszem przeprowadzaniu obranych przez siebie 
celów, on giównie przyczynił się do założenia w Zakopa- 
nem czytelni ludowej, on sam wiele czytelni otiarował 
książek , postarał się © to, że inni także zsacznemi przy- 
czynili się efiarami, A 1 dotąd beznstannie opiekuje się ią 
młodą instytucją. Można zresztą powiedzieć kmiaio, że n- 
bodzy górale tatrzańscy, korzystający materjalnie i siośśl. 
nie z pobytu gości w Zakopanem, jemu przeważnie za. 
wdzięczają wzmagający się co roku napływ gości , "00 ro- 
zumie sig SUMo przez się, zjednało mlodemu artyście nie- 
pospolitą W calych Tatrach popularność , która stała się 
przedmiotem zawiści dla tych, którzy to do tej popnlarno- 
ści pragnęliby dojść choćby za pośrednictwem podsycania 
u polskiego ludu bardzo pospolityeh namiętności, jak np 
waśnieniem ludu z właścicielami większych posiadłości z 
powodu spraw serwitutowych. Ci to—ze względu przewa- 
żnie na materjalne korzyści — chciwi takiej popniarności 
Progną falszywemi pochiebstwy zastąpić zasiugi zjednane 
„2 i oto — gdy p. Eljasz ze względu na prawdziwe 

obro tamtejszego ludu energicznie wystąpił przeciw zdzier- 

stwn, jakiego przy wzrustającym narływie geści do Zako- 
Panego chwytali się górale, znalazł p. Eljasz zamiast po- 
parcia, — nieprzyjaciół w gronie powyż cytowanej oraz tej 
inteligencji, która może nie tyle ze względu ma estety- 
czne piękno tatrzańskiej przyrody a raczej dła tego przy- 
jeżdża do Tatr, ażeby rozrzucaniem pieniędzy odgrywać 
rolę magnatów i za pieniądz ten niesłusznie rzucony gó- 
ralowi wyjednać u niego tytuł hrabiego, księcia albo Ja- 
śnie pana! A to podwójnie demoralizuje nasz lud, bo n- 
czy chciwości i co gorsza — tak bardzo upadlającego—po- 
chlebstwa. Nakonieo winienem nadmienić jeszcze i to, że 
nawet p. Czaplicki, znany autor Czarnej księgi, który ter 
mi czasy zawiązał spółkę wielkiej przyszłości , bo spółkę 
eksploatowania martwych dotąd skarbów tatrzańskich, ża 
mówię i p. Czaplicki jemu głównie zawdzięcza pierwszą 
myśl korzystania z tych skarbów, bo pierwsze wycieczki 
do dolin i na niebotyczne szczyty tatrzańskie przodsigbzał 
wspólnie z młodym artystą i przy swoich geologicznych 
oraz mineralvgicznych badaniach, głównie od p- Kliasza 
pierwsze otrzymywał wskazówki. 

Powyżej, mniemam , wyłuszczyliśmy dostatecznie , Me 
może zdziałać jednostka, jeżeli chce i ma środki po tem 
Na tych ostatnich niestety zbywa młodemu artyście naa 
szemu. Dla tego to okazała się konieczna potrzeba tawis- 
zania spółki złożonej z mężów pełnych najiępszych chęci 
ażeby skuteczniej wesprzeć tak cele nuukowe komisji ES 
graficznej, jak niemniej i utylitarne cele p. W. Eljasza, 
Myśl ta, założenia Towarzystwa Tatrzauskiego, kielkująca 
oddawna w głowie mlodego artysty, dojrzala nareszcie n- 
płynionego lata, a jako pierwsi motorowie wystąpili pp. 
adwokat dr. Biesiadecki , dr. med. Chałubiński , Eichborn 
właściciel Zakopanego, Uznański dziedzic dóbr Szafi. 
Poronina itd., Walery Eljasz, dr. med. Lutostański , kapi- 
tan Pławieki 1 Szalay. Przedłożeniem statutu ułożonego 
przez dr. Biesiadeckiego rządowi do zatwierdzenia, zajął 
się p. Pławieki, tymczasem zaś na ręce p. Eijasza , zna- 
nego stowarzyszeniom alpejskim z wydanego „Przewodnika 
do Tatr“, nadchodzą od dyrekcyj Alpenistów włoskich li- 
czne pisma przepełnione najżywszemi życzeniami dla To- 
warzystwa tatrzańskiego. I tak panowie: J. B. Gal prezes 
klubu alpejskiego w Aoście, R. H. Bnden wiceprezes kiubu 
we Fiorencji, W. Arnesse delegat klubu alpejskiego w Bor- 
mio, wyrażając nujwyższe uznanie dla Polaków, wzywają 
zarazem do braterstwa narodów europejskich na—polu u- 
miejętności i nauk. 

Na wieść o zawiązującem się Towarzystwie Tatrzańe 
skiem, Włodzimierz hr. Dzieduszycki pospieszył z życzli- 
wością, jakiej z jego strony doznaje każda dí sprawa, è 


” 
jako wkładkę założyciela i przyrzekł zarazem w miarę 
swoich sił wspierać Towarzystwa cele, 

Po ukonstytuowaniu się, zamierza Towarzystwo Ta- 
trzańskie zaprosić na prezesa znanego nam zaszczytnie 
marszałka Rady powiatowej mieleckiej a zarazem założy- 
ciela i właściciela banku, poświęconego przeważnie wło- 
ścianom, p. Mieczysława hr. Reya, który jaka jeden x naj” 
większych wielbicieli Tatr oddawna już ofiarował | swoją 
gotowość do wspierania działań dążących do rozniecenia 
Życia w naszych Alpach rodzimych. (e 

Należy | się, że Towarzystwo Pyg: 
w krótkim czasie liczyć będzie zastęp, godny takiej 
sprawy ! í 
i idzotlań, 18. lutego. (Kor. Dz. Polsk.) sa 
Towarzystwo bratniej pomocy dla ubogich, skromny sw 4 
2 al wytrwale prowadzi. Pomimo, że liczba «AE 

onków Towarzystwa z 30 tylko sób się sklada, a el 
członkowie. przeważnie mieszczanie, drobnemi datkami 
fundnsze Towarzystwa zasilają, „to przecież gazia 2h 
Towarzystwa w zroznmieniu swego zadania pozyskać się 
| stara po za Jarosławiem członków dobrodziejów , którzy 
= bądź w gotówce, bądź w patnraljach znaczne datki na cele 
wsparcia wstydliwych nhogich w Jarosławiu ofiarują. Ze 
sprawozdania na ogólnem posiedzenin w d. 25. z. m. od- 
cz iedzieliśmy Się, 
po Zamojski z Wysocka, ks. Jerzy Czartory- 
ski z Pełkin, Wilhelm hr. Siemiński z Pawlosiowa, Wi- 
Dembińska z Rndołowie, Włlodzimirz hr. Dzie- 


Borja hr. 


à : z Zarzecza, Zygmunt Dembowski z Rokietnicy, ' 
„kał aż Edward Range Z Kidałowie, ; 
Edward Micewski z Tnczęp i Frydrych Jaleń z Lndkowa. 


Gustaw Jahn z Zowiec, 


tych dobrodziejów mógł wydzial w mi- 
nionym roku wspierać 40 rodzin, z których jednę polowę 
przez cały prawie rok, inne przez kilka miesięcy, a naj- 
mniej przez kilka tygodni w żywność i opał zaopatrywał. 
W 1. 1873 wydział rozdał tym ubogi 


Tylko przy pomocy 


cetnarów ryżu i 7 funtów mięsa, tudzież IE sągów drze- 
wa opałowego; nadto wydział kilku ubogim nczniom szkół 
tutejszych posprawiał potrzebną odzież i książki, za kilkn 
z nich zapłacił także oplatę szkolną. Cześć wam dobro- 
dzieje ! którzy datkami swemi przyczyniacie sig do ulże- 
a a R umarł dnia 15. bm. hr. Bernard Po- 
tocki. Urcãzony w Tulezynie, był synem Jana Potockiego, 
sławnego podróżnika i pisarza, i Konstancji Z Potockich, 
secundo voto żony Edwarda Raczyńskiego. SB. p: Bernard 
Potocki wychowany w Tnlczynie, w młodym bardzo T 
odbył podróż na Wschód i takową opisał po francnskn. 
Bziełko to jest prawdziwą dzisiaj rzadkością. Przeważa w 
nim dowcip nieco wolterjański, który wraz z dość obszer- 
Ją wied 

igencji. 

montre hr. 
r. zastały À 
żbie wojskowej 


tocki" ł był za żonę Klaudynę Dzialyńską, 
ROM nóż a Fret z Kórnika, Wypadki 1830 
go w Warszawie, gdzio od lat kilku był w alis 
e militari po bitwie pod Nurem. Potem 

|„azkivał za granicą, najwięcej w Szwaj- 
Klandyny w Genewie 18 r., 
koło 1840) wrócił w Po- 


znańskie 1 tam 
nia. W przejeź 
|| w ostatnich Jatach 


rzeżany. 14. 
? M- pożyczkowe w Brzeżanach, 


od lat wieln, rozwinęło się burdzo pomyślnie, i służyć mo- 
że obecnie ZA wzór! innym miastom i gminom, które kasy 
kowe n niebie zalożyć zamierzają. Oparte jest ono 
pożycza czlonkom swoim, prawie 
rzemieślnikom, wyrobmkom 1 
dość snam kmeta na pai 
pżyczońk apitalu w me 
proce, pa abóższą RB. od'dBoiwych zysku lichwiś- 
w A roem tr. 1475 liczyło 327 czlonków, mianewi- 
4 ź a R. lnt., L naczelnika sądowego. 1 notarju- 
ce: 1 księdza T ; Bara a © 
za, 1 rządcę dóbr, I KsIĘguTZA, Agr b 4 pieka- 
s. akistów skarbowych, 4. kuśnierzy 1 gar przy, r 1 „a 
pzów, A mlynarzów, 6 stolarzy, 1 Ko pE E 
10 zarobników dziennych, 18 rzeźników, 2. ADD Sura. 
rzów i kolodziejów, G4 szewców 1 grr -caluoódi 
rzy, tkaczów i snkienników | 104 wła Po nA: 
między którymi 24 wdów, reszta zaś zagroćni ye sabyto 
relmicy itp. Na walnem zgromadzenin, ktore Się waciki 
4. 15. b« m, przedlożony zostal przez komiret Lack y) i 
' obecnych stan kasy Towarzystwa 74 rok keri Y 
zlekeniu godności prezesa przez p. Emanuela mąci 2 
brało zgromadzenie na jego miejsce prezesem Towarzysu 
tetu p. Karola Merlego, powszechnie szanowanego 
miejskiego, brata ustępującego prezesa. Najle- 
wzrostn i stanu Towarzystwa daje przedłożo- 
omitet na walnem zgromadzeniu stan kasy, któ- 
lości powtarzamy : 
Przychód: Przy zamknięciu rachnsków z końcem 
1878 r. pozostało a ri A nt Cta, g 28 per 
jetyca wpe Ob zł., spłata pożyczek 
O R. atach tygodniowych 12.097 P4 TY et., 


fonków w T 1 
bladki tygodniowe członków ma własny zasób 762 zł. 
39 et., pożyczono od stron na rzecz Towarzystwa 1813 


procent 20, Da administrację 255 zł. 30 ct., 


wiele cierpiał. 


lutego. (Kor. Dz. Folsk.) Towa- 


istniejsee już 


I posycz 
na wzujemnej pOTĘCE; 
samym przedmieszczanom, 
unohomt małej samożrym, 


i komi 
obywatela 
vi Pszą miarę 
M ny przez k 

ry tu w ca 


s, 73 et, i 57 zł. 33 et 
; łacaniu rat 9l zt. ct, zwrot za dru- 
f pin 45 pry Suma przychodu 15.288 zł. 33 ct. 


1, jelono pożyczek 190 członkom 12.765 
1 sowie k s j 467 zł. 47 ct., 
i O r pożyczony kapitał 1842 zia Ka 6 
od sta od postronnych pożyczek mpc h . w, 
semuneracja administracyjna 1 zwrotne ura Prom 
404 zł. 86 ct, wypłacono z8 druki 39 zł. ( us 
rozchoda 15.109 zł. 88 zd Pozostaje W kasie 
j ówce 178 zł. ct. r 
a n z d. 81. grudnia 1878. Liczba człon- 


że tymi dobrodziejami są í 


m 54 korcy kartcfli, - 
31, korca krup jęczmicnnych, 674 bochenków chleba, 5 , 


stanowi główną cechę tej bardzo wybitnej inte- t 


w. księcia; jako kapitan szaeerów. otrzy- | 


ATE LAKTOZY Z Z ZEE AAS, 


fundusz Żelazny Towarzystwa 2682 zł. 82 et., 
własny zasób członków z dywidendą 5136 zł. 59 ct., po- 
 kyczki postronne pozostające 2508 zł. 83 ct., zaległości u 
członków Towarzystwa po koniec 1872 w sumie 2901 zł. 


37 et. Merl, prezes. Emil Malewski, kasjer. 


Zdanie sprawy komisji pomocy nau- 
kowej dla uczącej się młodzieży polskiej w Szwajcarji. 
' Rok dziesiąty. W sprawie tak żywotnej, jak kształ- 
cenie wyższe mlodego pokolenia Polski, nie można mieć 
deść gorliwości i wytrwałości. Komisja zdając sprawę z 
` dziesiątege roku swej czynności, obowiązaną jest oświad- 
' ezyć jak dalece jest dla miej bolesnem, że zamiast zna- 
! cznych sum, które przesyłana z Polski w pierwszych la- 
i tach, w r. 1873 zaledwo 139 franków złożonych zosta- 
t 
i 


zw” NE 


ło przez Polaków. Gdyby nie szezodrobliwa pomoc osób 
innej narodowości, dzieło tak użyteczne dla Polski prze- 
stałoby istnieć po tylu latach bytu. Szczęściem, że przy- 
szlość jest zabezpieczona znakomitym legatem, który uży- 
tym zostanie po śmierci testatora. Tymczasem prowadzą 
się rokuwania aby te znaczne kapitały po śmierci egzeku- 
i tora testamentu, ađministrowane byly przez jednę z gló- 
wnych instytucyj Szwajcarji, Z udzialem stalego komitetu 
. polsiiego. W miarę zmniejszających się środków mate - 
rjalnyeh, rośnie liczba Polaków kształcących się za Bryn 
cą; smintek na serce pada wobec nędzy „trawiącej zdrowie 
młodzieży, i niemożności podania jej do- 
Nie powinniśmy tracić nadziei, %6 Po- 
lacy we własnym kraju nie będą nadal nieczułymi na los 
ziomków kształcących się, aby się stać = flip gg, oj- 
czyźnie. Odrodzenie Polski nie może się obejść bez A, ma, 
ty i kształcenia nmysłowego wszelkich warstw spo/eczeń- 
tym celu jest to pracować dla odrodze- 
W roku ubiegłym pię 
ci którzy mieli pomoc 
hOcin franków 


re~- 


„i sily pracowitej 
; broczynnej ręki. 


! stwa; pracować w 
| nia tego nieszczęśliwego narodu. 
i ciu uczniów pobieralo subsydja; | tór 
: zkądimąd, chociaż drobną, otrzymali mniej 
Boa stan przychodu i rozhodnu w roku ki 
| Przychód. Dozostałość Z roku 1574 1462 ie 
į dar księżnej U. w Wiesbaden 146 fr., pani prod dh o 
l z Zmrychu 30 fr., p. Adam Kopiński Z Galicji 40 j 
ct, pani Czntkowska z Jagnszewie w Prusach zacho Inich 
93 fr. 40 ct., procent opłacony przez bankiera 49 fr. 
Ogół przychodu 2422 fr. 51 et. Rozchód: Pomoc mie- 
sięczna 645 fr., część kosztów bisrowych, wa A ko- 
respondencyj, komisy U bankiera 60 fr.; pezon 4 fr. 
Zostaje wa r. 1874 1717 fr. 51 et. Znrych, 15. lutego 
1874. W imieniu zarządu Hr. Władysław Plater. E. 
| Zandolt, profesor szkoly pelitechnicznej. ] 
| W Bukareszcie odebrał sobie w tych dniach ży- 
vie wystrzałem Z pistoletu były minister rumuński ZA TZĄ- 
dów ks. Kuzy, G. J. Iliescu. Powód samobójstwa nie- 
wiadomy. = 
Podkowy guiaperkowe. W Ziemianinie czy- 
tamy o podkowa b gutaperkowych, które częste polecano 
w nowszych czasach. Mają one mieć tę zaletę, że nie ta- 
* mują rozciągania się i ścieśniania kopyta, kiedy koń nogę 
| porusza, że przytem przy zakladuniu tych podków nie ma 
niebezpieczeństwa, bo ani przypalenie, ani też zagwożdże- 
. nie nastąpić nie może. Powiadają, Że konie nawet w cza- 
sie ślizgawiey doskonale chodzić mogą na podkowach gn- 
' (aperkowych, oraz, że one ochraniają muszkuły nóg ko- 
nia, ponieważ elastyczność ich przeszkadza zbytecznemu 
forsowaniu przy stąpaniu na twardych „szosach lub brnku. 
Są one zrobione jak kopyto i stanowią niejako trzewik 
koński. Zakladają się więc koniowi bez wszelkiego innego 
przymocowania, a tylko rozgrze wają się, gdy się mają za- 
kludać. Podkowy te tak mają być trwałe, jak Żelazne. 


Yy 


U 
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Na Joterji lwowskiej wycsgnięte zostały we 
środę, 18. lutego, następujące liczby: 90, 11, 55, G0. 
3%. — Najbliższe oiagnienie nastąpi we srodę, dnia 4, 
marca bm 


Dzial Nteracko-artystyczny. 
(a. 19. lutego.) . 

Kronika teatralna. Dziś we czwartek 19. bm. 
ma być odśpiewaną opera Verdiego Traviata, z panią 
Dowiakowską w partji tytulowej. 

* Komedja pp. Meilhna i Halevy Babie lato będzie 
wkrótce przedstawiouą w przekladzie p. M. Zooińskiego, 
wraz z pajnowszą sztuką W. hr. Koziebrodzkiego, graną 
niedawno po raz pierwszy w Krakowie p. t. Celma, czyli 
Miłe złego początki. 


=" 


nom mówiono, piękny dramat p. t. Córa Izradla. Pravo 
komisji z powodu wielkiego nawału miaterjałów potrwają 
prawdopodobnie do końca marca b. r. 
* Na posiedzeniu komisji akademickiej historji sztuki 
Krakowie pod przewodnictwem członka akad, p. Lucja- 
p Siemieńskiego d. 7. b. m. odbytem, prof. i ezl. akad. 
A ;ski „dstawił odpisy dwóch dokumentów zar- 
Łevkowski prze pisy dy 2 
K buah Norymbergji , odnoszace się do sprawy obrazów, 
© których p. łuszezkiewiez czytał rozprawę na jednem z 
o žo osiedzeń tejże komisji Treść długiej dysknsji, 
iaką * rzedstawienie, będzie drukowaną w 
— SRG R wydziału akademji. Następnie 
= sprawie dalszego wydawnictwa albumu albertotypowego 
„Sztuka i Starożytność“ nchwalono zamienić je w pisme 
poświęcone badaniom zabytków archeologicznych i sztnki 
Krakowa. ! ; 

* Dziennik, poświęcony interesom Słowian po- 
łudniowych, założyć mają, jax donosi Magyar. Polit., eke- 
minister serbski Ristica i Miletics, którzy udają się w tym 
celu na stałe zamieszkanie do Szwajcazji, gdzie wspomnia” 
ny organ ma zacząć wychodzić. 
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* Z pomiędzy utworów, nadesłanych na tegoroczny i 
` konkurs krókowsko-lwowski, zwrócił nwagę komisji, jak | 


m Londynu, 


zzz 


, łem melancholji. 
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z pod opieki rządu a oddane w prywatne przedsiębiorstwo. 
Istotnie kwestja ta była rozbieraną na radzie ministerjal- 
nej, której większość była nawet za tą reformą, ale obe- 
cny na posiedzenin sekretarz stanu do spraw Królestwa 
p. Nabokow (bawiący w tej chwili w Warszawie w roli 
reformatora jeneralnego) oświadczył , że wolą cesarza mo- 
skiewskiego jest ntrzymanie teatrów warszawskich bez 
zmiany. Dotychczasowy prezes dyrekcji teatrów warsza- 
wskich p. Muchanow, obawiając się powtórzenia podobne- 
go zamachu na istnienia dyrekcji, stara się wszelkiemi 
sposobami, by się doatać pod ogólny zarząd tentrów ce- 
sarskich w Petersburgu. Tak donosi jeden z koresponden- 
tów warszawskich. 

* Piękny wbraz p. Karola Millera , przedstawiający 
„Stanisława Angusta w kazienkach”*, powrócił z Wiednia 
do Warszawy i artysta ma zamiar przedstawić ge pnbli- 
czności warszawskiej na wystawie nienstającaj Towarzystwa 
Zachęty Sztuk pięknych. Utwor ten odznacza się elegancją 
pędzla i pięknem ugrupowaniem. W około króla gromadzą 
się pani Grabowska i dwie damy, szambelan i poeta Trem- 
becki, oraz kiika innych osób dworu. Bacciarelli przema- 
wia doń, a Pink pokazuje model do pomnika Sobieskiego; 
tnż koło ostatniego stoi Plersch. Inne postacie, palacyk i 
akcesorja tarasu dopełniają całości. Twarze prawie wszy- 
stkie portretowane; kostjumy bogate wykonane pedlug do- 
skonałych wzorów, niezmiernie udatnie wyszly z pod pę- 
dzia artysty. Jedną z glównych zalet obrazn jest to, że 
malarz nie lekceważył natury i Że znać, iż prawie każda 
postać podług żywych modeli narysowaną a później odma- 
lowaną zostala. 


* Donosiliśmy niedawno o pogłosce, która krążyła pe 

Warszawie, jakoby teatra warszawskie miały być wyjęte 
t 
| 
f 
j 

! 


Wyciąg z dz. urz. Gas. Kerot. s dnia 18. lutego. 
Licytacje. W sąd. pow. w Rawie 27. lut. realność 1. 483 w 
Fotyliczu. W sąd. pow. w Żółkwi 27. marca gospodarstwo I. 142 | 
w Krechowie. W sąd. obwod. w Stanisławowie 4. marca realność | 
1. 947, tamże. W sąd. pow. w Podhajcach 26. Int. realność 1. 43 * 
tamże. W sąd. pow. w Ketacli 24, lut. ruchomości do firmy C.G. ; 
Dietrich i syna należące w Łękach i Osieku. W sąd. pow. w Du- 
biecku 27. Int. realność 1. 86 tamże, W sąd. pow. w Oświecimie 
9. marca realność l. 352 w Przeciszowie. > 


Gospodarstwo przemysł i handel. 

Wystawa nasion rolniczych | lesnych, próbek lnia- 
nych, różnych narzędzi rolniczych, nrządzona staraniem Komitetu 
c. k. Towarzystwa gospodarskiego galic. otwartą została we Lwo- 
wie od dnia 19. lutego w sali niegdyś gimnastycznej przy ulicy 
Jagiellońskiej nr. 7 — upraszam o nadsyłanie jak najliczniej- 
szycb okazów, które ciagle będą przyjmowane. — Walerjan Po- 
dłewski. 

Ogłoszenie Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal. Ter- 
min do nadsyłania zgłoszeń na bydło rasy Mitrzthal przedłuża 
Komitet do ostatniego lutego b. r. Zadatek od sztnki wy- ; 
nosi 50 złr. 

Podwołoczyska, 17. lutego. (Kor. Dz. Polsk.) Zapasy - 
zboża w tutejszych magazynach kolejowych doszły w końen ze- | 
szłego tygodnia do niebyłych tu przedtem rozmiarów, gdyż zspo- 
wodu zasp śniegowych pociągi towarowe nie odchodziły, odwro- 
tnie zaś z zakordonowego Podola, dla dobrej sanny, osią i odeską 
koleją, na której przeszkód w ruchn nie było, bardzo wiele do- 
wieziono. tak dalece, że nietylko magazyny i szopy, lecz nawet 
wolne miejsca zbożem założone były: z tej więc przyczyny rueh 3 
handlowy chwilowo ustał, bowiem każdy kupujący rad był daz | 
wniej zakupione wysłać a dopiero nowe kupować. Od kilku dni : 
przywróconego ruchu pociągów towarowych, mnóstwo zboża wy- 
prawiono, pozostajo jednakże dziś jeszcze w magazynach i szo- 
pach około 180.000 (sto ośmdziesiat tysiccy) worków zboża. Od 
dwóch dni ruch handlowy znacznie ożywiony, płacono z workiem 
za pszenicę 193 funt. 12-50, średnią 12:25—11 zł., żyto 182 funt. 
825, 7:50—7.20, jęczmień 159 ft. biały 7, 6:50—5-25, hreczka 159 
ft. 575—550, groch 204 ft. 9. 8'50—7 zł, famola 204 ft. 8-60, 
owies 114 ft. 3:65—3-40, koniczynę bez worka metto 2019/,, funt. 
48—30 zł, wszystko wagi cłowej; jeżeli bez worka to 3—2'/, ft. 
"mniej a 20—25 centów taniej. Najwięcej poszukiwanym jest owies. 
dalej pszenica (szczególnie czerwona), żyto i biały jęczmień. 


PEPE 


Ostatnie wiadomości. 


Z Petersburga 17. lutego telegrafują. W niedzielę 
o godzinie 10, rano, cesarz Franciszek Józef znajdo- 
wał się z orszakiom na nabożeństwie w kościele ka- 
tedralnym katolickim. Przyjmował go u drzwi arcy- 
biskup Mohilewski, ks. Fijałkowski z wszystkimi pra- 
łata mi i 60 duchownymi i pod wystawionym tam bal- 
dachymem wodą święconą pokropił i podał mu krzyż 
do pocałowania. W kościele miał arcybisknp krótką 
przemowę, i gdy cesarz zasiadł obok krzesła arcybi- 
skupiogo, arcybiskup rozpoczął nabożeństwo , które 
trwało godzinę. Tegoż dnia odbyła się parada kościel- . 
na w ujeżdżalui michajłowskiej, podczas której cesarz 
miał na sobie mundur jenerała moskiewskiego ; przed- 


pono mu na tej paradzie wielu oficerów różnej 
Tont. 


„, D. 18. bm. cesarz austrjacki wyjechał naj polowa- 
nie do Małowiszerska, stacji kolei mikołajewskiej, o 
152 wiorst od Petersbnrga. 

W korespondencji z Warszawy donosi Czas o 
włościanach. unickich na Podlasiu: „Do cerkwi, gdzie 
obrządek schizmatyeki zaprowadzony został, nie uczę- 
szczają; sami chrzczą dzieci, żenią się i uwarłych 
gTrzebią. Już Gromeka obawia się, ażeby pokątnie nie 
udawali się do kościołów łacińskich, i pragnie ich 
liczbę zmniejszyć; mówią nam bowiem, że do Peters- | 
burga przedstawił, iż wypadałoby zamknąć kościoły f 
łacińskie tam gdzie liczba parafian nie dochodzi do | 
tysiąca dusz, i na pierwszym planie są według niego ' 


+ m. rano, 12. g. 


do zamknięcia kościoły w Leśny, Górkach, Huszlewie 
i Bordziłówce.* 

Na posiedzeniu wiedeńskiej Izby posłów d. 17. 
bm. zdarzył się też ciekawy wypadek, iż przy woto- 
waniu nad traktatem pocztowym z Moskwą, delegaci 
polscy wstrzymali się od głosowania dlatego, że w na- 
główku, wymieniającym tytuły cara moskiewskiego 
stało poprostu „cesarz wszech Rosji“ z opuszczeniem 
praktykowanego dotąd „króla polskiego.* Tak donosi 
Tagblatt.. 

Komisja budżetowseobradowała na ostatniem po- 
siedzeniu nad rubryką „Uregulowanie podatku grun- 
towego.* Referent wniósł następującą rezolucję: „Wzy- 
wa się rząd, ażeby. urzędników, którzy niegdyś uży- 
wani byli przy stałym katastrze albo w węgierskiem 
prowizorcjaum a obecnie zatrudnieni są przy uregułowa- 
niu podatku gruutowego dla oszacowania i pomiarów, 
postawił na równi z innymi urzędnikami państwowy- 
mi.“ Na wniosek dra Brestla uchwaliła komisja od- 
roczyć rozprawę nad tym przedmiotem aż do chwili, 
gdy rząd wniesie zapowiedziane przedłożenie w tej 
sprawie, Następnie przystąpiła komisja do obrad nad 
budżetem ministerstwa rolnictwa. 

Komisja bndżetowa wygotowała już także projekt 
o zniesieniu stępla dziennikarskiego. Uzyska on nie- 
zawodnie większość w lzbie, i być może, że i rząd 
skapituluje wreszcie ze swoim uporem fiskalnym. 


_Bohemia straszy postępowców w Izbie opozycją 
rządu przeciwko projektowanej ustawie o małżeństwach 
cywilnych. Równocześnie klub Hohenwartowski wybrał 
sobie komisję do rozpatrzenia projektów wyznaniowych 
i słychać, że radby w tym względzie przeciągnąć na 
swoją stronę także część delegacji polskiej, mianowicie 
tę, która jak p. Juljan Czerkawski, w ślnbach cywil- 
nych nie widzi rzeczy pożądanej. i dla ułatwienia so- 
bie amalgamatu z klnbem Hokenwartha, chciała się 
nawet wyrzec nazwy polskiej, 

Celem zyskania funduszów na budowę projekto- 
wanych kolei żelaznych, minister skarbu ma zamiar, 
uchwaloną pożyczkę BOmiljonowa emitować w tytułach 
renty austrjackiej do wysokości 70 miljonów. Tytuły 
te ma zakupić partjami austrjacki zakiad kredytowy, 
dla handlu i przemysłu i stopniowo do lata dostarczyć 
skarbowi za nie gotówkę. Do spółki z zakładem na- 
leżą wszystkie domy Rotszyldów, Ungarische Kre- 
ditbank,  Bleichróder, Wodiener, Kömgswerte, Si- 
na i t. p. 

D. 14. b. m. rozpoczęły sie rokowania pomiędzy 
reprezentantem kolei Dniestrzańskiej i kolei Albre- 
cbta o złanie obu. Za podstawę rokowań wzięto ko- 
nieczność dania kolei Dniestrzańskiej gwarancji 35 
tysięcy guldenów za milę, co odpowiada 5-procento- 
wemu odsetkowaniu priorów, a 4-procentowemu akcji. 


Arcyksiążę Albrecht wybiera się do Rzymn. 


Wiedeń, d. 19. lutego, 10 godz. 40 mint, 

Akcje kruiytowe 24150 Anglosy 155—: Unionbank 14250 
Verninsbank 2550 Karola Ludwika 23350. Kolei połud. 162:—; 
Banku franc-austr, 4675: Banbank 8250; Losy 1860) —--; 
Tramway ——i; Napoleondor ——, Usp.: stałe. 


Z WZA WZ 


Tolezrafowane kurna wie-:leńakie. 

Wiedeń, d. 18. Intego 2 godr. 15 win. 

Jednolity dlog pażrtwowy w buuknotach 70 słr. — w 
w miebrea 1440; Losy pożycei s 1650) r. 104325 Akcie har: 
wiedeński Y81l-—* akcje banku kiedytowego 24125, Lor y: 
11225; Srebro 105 75; Napolsendor 893 

Ak je baaku franko-austr. 4f Ti: węgierskie akcje krodytnw= 

151503 akeia banku angi.-snetr. 154-750: Banku Zwiąsk. 142 25; 
kola Karolu Ludwika 23215: koai stedmiogroda. ——; kole 
poładn. 16150, kolei slfstdukiej 144—, kolvi Elłhiety 212 50; 


' kolei twowskn -ozerniow. 11450. kolei wag. półn.-wschod, 191 — 


Versinsbank ©3570: kolsi Sudelfa 16050 kolei węg. wschodnie 
59—;  galicpjstie cbiigacje iudemniwicyjne ——; losy s roku 
1864 akela Irolal Koszycko-()dorherg. 13750: VWerkohrs- 
bank-Actien 12425 Los; tnreckią 4325; Akcje Wied. Banku 
budowniczego 81-75 kolej państw: $25—, Wieuer Pank Ve." 
84:50;  Wienar Baurereiz 4350, Hypoti.- Rertanbank -28 75; 
Hosyjskie Banknoty 1-56. Usp.: stałe. 
Berltr . Mosk. noty bamx. 9211/,,: aust, akcje kredyt. 144'/,; 
lombardy 96*,,; akoje galicyjskie 104%, kolei państwowej 196"/,; 
kolei ramuńcniej 41%; austr. noty bankowe 8%),; Losy = rosu 
1864 —— Usposohienie: zadawalniające, 
Paryż, Beata 58-90, Lomburdy—— Uap.: spokojne. 
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Oana 
Przyjechali do Lwowa od 18. do 19. lutego. 


„Hotel Enropejski. J. Dembiński z Kańczugi, W. Kar- 
sznicki z Holender, B. Zaleski z za Kordona, D. Thumin z Wro- 
cławia, QG. Walman z Tryestu. 

Motel Żorża. A. hr. Cigala z Wiednia, T. hr. Czosno- 
waki z Wołynia, M. Teplikoff pułkownik z Kijowa, K. Guszkowski 
z Nowego miasta. 

Hotel Langa. A. Studeny z Czasłowa, M. Piłatowski z 
Boberki, W. Edelmann z Brandeis, J. Justus z Brodów, W. Dro- 
atik z Pragi, J. Kolankowski z Drobobycza, 


Pociągi kolejowe: Przychodzą na grówny 
dworzec; z Krakowa o 5. g. 57. m. rano, 9.g. 45.m. w nocy 
i 10. g. 50. m. rano — s Czerniowiec: 3. g. 58. m. rano 


* 8. g. 45 ra. po południu i 11. g. 8 m. w nocy — z Podwoło- 


czysk i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po południn 
i 10. g. 58. m. w nocy. 

Odchodza: do Krakowa 5. g. 5. m. rano, 5. g. À m 
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy — de Czerniowiec: 6. g.17. 
15. m. w południe i 11. g. w nocy — do Pod- 
wołoczysk i Brodów: 12. g. w połud., 10. g. w nocy i 6.i 
7. m. ro. aa 

Z Pedzamcza odchodzą do Podwołoczysk i od 
Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 26. m. w południa. 

Przychodzą za Stryja: codziennie o 9. g. 28. m. rano, 
prócz tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 10. g. 31. m. w nocy. 

Odchodza do Stryja: codz. o 6. g. 30. m. rano, prócz 


į tego wa wtorek, czwartek i niedmielę o 5. g. 30. m. po południu 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrewie i siły bez skarstw i kosztów 


itowaleseionce du Rarry 


z Los 
Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów 
15.900 świadectw w 
ezność tego śrońka. 


Certyfikat Nr. 64.710. 
Szanowny Panie, W skutek eliorohy śledzidny, bytem 


pisat, czułem nieustaune nerwowe drzenia, dręczyła 


siącach przyjemne 
zdrowie i pozwoli 


Certyfikat Nr. 65.810. 


Siedmuastoletnia moja córka, w skutek zatrzymania funkcyj kobiecycz, cierpiała strasznie 


dy nn. 
za pomocą dolikatnej potrawy zdrowia „Revalescióre du Barry" 


skutecznej dla dojrzałych i młodych nmniejsza najmniej 5O-krotnie wydatek na środki med 
yleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, watroby, płuc, gardła, pęcherza itd. potwierdza skutea 


2685 
Noapol, 17. kwietnia 1862. 
przez siedm lat w okropnym stanie. Nie mogłem ani czytać ani 


mnie bezsenność i złe trawienie, i a powodu rozdrażnienia nerwów bliski już by - 
Wieln lekarzy wyczerpało wszelki środki; w rozpaczy zaczalem używać pańskiej „Revalescićreś, a po trzech mie- 
j kuracji, moge Bogu podziękować ma dobry rezultat „Rovałesciere* zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi 
ła napowrót zająć miejsce w towarzystwie. — Ź najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem. 


Margrabia Bréhan. 
Nenrhechateau (Wogezy) 23. grudnia 1802. 
na rozdrażnienie nerwów, 


zwane tańeom św. Wita, wszyscy lekarza zwątpili o jej wyleczenin. Od czasu, kiedy ya poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją kar- 


mic 


„Revalescióreu, ku zdziwieniu wszystkich znajomych, ozdrowiała. Środek ten włwo!ał powszechne uznanie, a lekarze, którzy 
o zdrowiu i Życiu mego dziecka zwątpili, dziwią się, widząc je silnem, świcżem i zupenie zdrowem. 


Martin, oficer w dymisji. 


„Revalescióre du Barry" pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach 
Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 cnt., za funt 2 złr. 50 cnt. 2 funty 4 złr. 50 cnt., 5 funtów 10 złr. 
12 funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 złr. BY) cut. i po 4 złr. 50 ent, Czekolada w proszku lub w ta 


bliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 filiżanek 2 złr. 50 ent, 


„ na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 złr. 


na 288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. Główny skiad w Wiednin n Barry du Barry & Comp. Walifischgasse 8 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła teł yReralesciare" swoją za przekasem 


lub pobraniem pocztowem. 


Ajencje: w BIAŁEJ: u aptekara Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bulsiewicsa, 


w BRODACH: a G. Griinspanna; w CZERNIOWCACH: u Alta, e. 
pod Gwiazdą i Ignacego Sch 


z 


obwodowa; w TARNOWIE: u A Tencnysa, opteksrac ped 


* „ FEMA ZK B 


nircha; w KOŁOMYI: u J. Sidorowicza; wè LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptekarza, 

lendera, Zygmunta Ruckers, aptekarza, F, W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Schubntha i Juliusza Reiser; w 
Jósefa v. Türük, aptekarza; w PRADZE: u Józefa Ffrsta;, w PRZEMYŚLU: u Edwarda 
Behaittora £ Comp.; w STANISŁAWOWIE: u Ferlvynandu Stechert; w TARNOPOLU: a A. 


aniołem | W. T, A Wielogi 


k. apt. ob wod. Leona Beldowicxa, Fr. Krzyżanowskiej o, w aptece 
U g0, Pr 


$ 
Machalski w RZESZOWIE: a J. 
Morawetsa i r. A. Baohelia aptekę, 


SWIEŻE 


NASIONA _. 


DZIENNIK 


TOLSKI. 


ze zbioru 1873 roku, poleca 


JEJ Nasiona rodzajów szlachetnych i niezawodne. Ę 


GLÓWNY SKLAD NASION TEOFILA LUCKIEGO 


we Lwowie, przy placu Haliekim 1. 14, obok nowego gmachu Banku Hlipotecznego. 


Cennnufilz gżłkeóp ww ny ma H*Px 157a poselam na Wzącł zemnie” franco. 


wszelkiego rodzaju Jarzyn, Kwiatów, Traw, Roślin pastewnych i ekonomicznych, Drzew i Krzewów, 


12551 


Uwiadomienie. |” 


Naczelny zarząd dóbr księcia 
Sehwarcenberga w Wittingau przy 
c. k. kolei Franciszka-Józefa ma do odstąpie- 


nia na nasienie następujące rodzaje zboża!: 


Pszenica ozima 


angielska 200 metz, — banacka 50 metz. 
Zy to ozime 
probsteinskie 200 metz, — czeskie 100 metz. 
OWIES 300 metz. 
F. S. Oberverwaltung Wittingau, 9. lutego 1874. 


Dzierżawa 


od marca z powodu zmiany stosunków, na 
5 lub 6 lat do odstąpienia, pod 
szczególnie korzystnemi warunkami — półtory 
mili od stacji kolejowej Dolina. Zawiera 500 


morgów przestrzeni w roli ornej, paszy 
wołowej i sianożęcia, kaueja 1500 złr. Tenuta 
roczna po półczwarta złr. za morg. 

Bliższych wiadomości udzieli A. K. w 
Relejowie, poczta Dolina. 1257 1—3 


Do 1. 7 z 1874. 1260 1—1 
Ogłoszenie. 


Administracja fundacji hr. Stan. 
Skarbka wydzierżawia 
sianożeciai pastwiska 
w kluczu Drohowyzkim. 

Oferty ustne lub pisemne mają 
być podane przy licytacji na dniu 
5. marca 1874 w Mikołajo- 
wie odbyć się mającej, o 10. go- 
dzinie przed południem. 

Takowe mają być przez oferenta 
własnoręcznie podpisane, należycie 
opieczętowane, ostemplowane i win- 
ne zawierać w sobie oświadczenie, 
iż warunki licytacji są oferentowi 
dokładnie wiadome, i że się tako- 
wym zupełnie poddaje. 

Warunki licytacji przejrzeć mo- 
żna w  kancelarji Administracji 


Rafinerja spirytusu 


Jilinsza Mikolasza 


we Lwowie, 
poszukuje zdatnych 


bednarzy 


do roboty od sztuki. 


Zgłosić się ustnie lub listownie z za- 
łączeniem świadectw do fabryki za ro- 
gatką Gródecką. 1238 4—7 


Zastrzega się przed oszniaństwem. 


Wiele anonsów, szczególnie do zegarków odnoszą 
cych się, wyrachowanych jest tylko na to, ażeby zła 
pać w sidła mieszkańców prowincji. Nie powinno się 
zatem kupować zegarków, których kupcy dostatecznie 
nie gwarsniują. Kupione n mnie zegary moga być 
zwrócone, lub według upodobania, zamieniore, co jest 
dawodeu ogiomnej rękojmi. 


Cudem nowych czasów $ 


możnaby nazwać moje dobrze uregulowane i dwuroczną 
gwarancję mające zegary, mużua je nabyć za bezcen. 
Niech też każdy korzysta ze sposobności i niech się 
anae w sprzęt niezbędny i k nieczny w każdym 
amu, 


Za wszystkie zegary poręczamy 
tak jak zegarmistrz. 


1 bardzo elegancki zegar z pięknie wyrobianym bron- 

zowym i emaljowanyn: cyterblatem złr. 1:30.— 1 taki 

sam z emaljowana tarczą porcelanową złr. 1:60. — 

1 taki sam z przyrządem dv bicia godzin złr, 380. 
Każdy z tycb zegarkow z budzikiem kosztuje a 

20 ct. więcej. 

zegar w dużym formacie i bardzo pięknie przyozdo- 

biony, tarcza porcelanowa zlr. 2'80, 3:20. — 1 taki 

sam z przyrządem do bicia godzin złr, 3:90, 4:50. — 

1 zegar na przodzie pięknie malowany, ze złoconemi 

ramarmi lub najpiękniejsza rzeżbą , wszystkie z przy- 

rządem do bicia, złr. 5, 6, 7, 8 

Balonowe zegary bronzowe z nakrywa szklanna i po- 

stumentem, bardzo piękne, złr. 2, 2-60, 

1 zegar w większym formacie złr. 3-30, 4, 450. 

1 zegar angielski da podróży, bardzo dobrze urządzony, 
z budzikiem , który pewnie nie da zaspać, z pudeł: 
kiem złr. 5. — I dobrze uregulowany kieszonkowy 
szwajcarski zegarek, z dwuroczną gwarancją, fason 
bardzo eleganchi i z bardzo gustownym łańcuszkiem 
ze złota talmi, złr. 4'50. 

Prawdziwą ozdobą każdego salonu aa słynne wies 
dekhskie zegary wahadłowe , które się nakręcają tylko 
taz na dni oim, w pięknej 3C cali-długiej i gustawnie 
przyezdobionej skrzynce, kosztuje złr. 13; a taki sam 
a przyrządem do bicia godzin złr. 28. 


Angielskie zegarki kieszonkowe, 


z bdrdzo piękną nakrywką, z pięcioletnią gwarancj 

aą to w ogóle najpewniejsze i najlepsze zegarki, ) 
kiedykolwiek dotąd wyrabiano. 

chronametr cylindrowy złr. 9'50. 

taki sam pozłacany w ognin złr. 10°50. 

zu azkłem kryształowem złr. 10:50, 

pozłacany złr. 11. 

na obie atrony kryty, sawonet, złr. 13°50, 

taki aam pozłacany złr. 1450. 


ye 


pa paai: 0 
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m ne me i e m 


Papier, karty wizytowe, pieczątki 
i inne rekwizyta do pisania. 
Wszystko w najlepszym gatunku po aastępujących bajecznie tanich cenach: 


Motto 


=m Francuskie papiery listowe === 


£ wytłoczeniem bezpłatnem dowolnego nazwiska, 
łiter lub karany, 


100 sztuk 8a cieńki i biały . P P . r. ZĘ 
8o po ang. ząbkowany i linjaw. —: 

z T ao g bkowany w wielu kolarach —*75 

40 cieńki i biały. . . : - - —*Bh 

40 po ang. ząbkowany i linjaw. 1— 

—30 


kawert 86 białych . - » - - 
8a ząbkowane i klejane 
Ba kolorowe i zahkowane 
n emaljawan. wewnątrz —-6G0 
a dtta 4o ząbkowane ET 

SEN Dwie piękne litery z karang w modnym 
druku kalorawym na 100 egzemplarzach: mono- 
gram ct. 30. 

Na 100 kawerrach monogram ct. 30. 


= (00 sztuk kart wizytowych =m. 


na papiorze podwójnie lakierow. do litograf. zł. 1. 
Takież same z drukiem czarnym ct. 50. I 


sum Pióra stalowe. == 


e —55 


EEEL ET) 
33344737325353 
3s. ijipe 


U 


Regulator-Feder do regulowania dla każdej ręki i 

da każdega papieru, 12 szt. . . . . . Hcet 
1 tnzin piór angiel. w 14 najlepszych gatun. 10 „ 
13 — n W kartonie powyższego gatun. 80 „ 
12 a „ aluminowych, wolnych od rdzy 80 „ 
Ie < „ kanczukowych, wybornych. 10 g 
Słynne pióro „Magnnm honum“ dla każdej 

rokli wraz z rączką 182 szt. . . o -. . 15m 
1 tuzin ałówków w dobrym gatun. 10, 15, 25, 35,45 „ 
1 „ rączek da piór. 10, 15, 20, 30 » 


CE Wielką korzyść otrzymają nowe ołówki| 
maszynowe; nie potrzeba ich bowiem zaostrzać | 
i końce nie odłamnją się. 1 szt. oprawca w drzewo 
10 ct., 1 szt. w kości 15 ct.., 1 azt, z rączką do pi 
sania i nożykiem 90 ct., 1 cała kapsułka wystarcza 
iaca na trzy miesiące 10 ct., 1 szt. gumielastyki do| 
wycierania ołówka i atramentu 5 et. 


«ma Piękna rączka do piór === 


filigranowej roboty z kości, zaopatrzona ciekawą! 
mikro-fotografją, za bezcen, pa 25 ct. szt. 


mam Pieczątki ładnie rżnięte === 
z pięknemi monogramami. 
1 szt. z 2 literami i rączką 50 et. 
Korona kos. 30 ct.; całe nazwiska obliczają się tania: | 


mam Prasy stampigljowe złr. 2:50. | 


EEEE Stampiglje z pudełkiem kłaszanem 
tłuszczem i pędzlem złr. 4'50. 

Stampiglje maczające się samej 
przez się; 1000 odcisków dające za jednem nama-| 
czaniem maszyny, najpraktyczniejsze dla urzędów 
i kamtorów, 1 egzemplarz złr. 6-50. 

Najpiękniejsze kariy z powin-| 
szawaniem imienin i Nowego Roku, 
gustownie wyglądające, 1 ezt. 5, 10, 15 ct., wyba:| 
rawe gatunki wraz z poduszeczką pachnidłowąj 
1 szt. pa 20, 30, 40, 60 et. 

Elastyczne tabliczki 
1 azt. 5, 10, 15, 20 ct, 


mu Teki do pisania == 
małe, formatu ósemkowego bez urządzenia z sam-| 
kiem złr. 1'20, 1*50, 1:80. Takież same z znpełnemj 
urządzeniem do pisania 1 szt. zir. 2, 2:50; zbytko- 
wo urządzone zewnątrz i wawnątrz złr. 3:50, 4, 4:50. 


rachun- 
kowe 


nn 


firmy: I tani towar może być dobrym. 

1 termometer, 1 lichtarzyk ręczny, schowek na za- 

pałki, 1 obcieracz piór, 1 podstawka na zegarek. 

Wazystko bardzo plekne i eleganckie 1 złr. 

Nowo wynaleziony proszek atramentowy. 
Domiesza wszy tylka wody, mamy wybarny atra- 


ment połyskujący, 1 pudełka 20 ct. 


Wzory zwykłega i kaligrafioznega 
pisma dla nauczycieli i uczniów; 1 zeszyt małego 


—'zgjformatu z 30 gatunkami rozmnitego pisma 65 ct. 


Wzory do szybkiego nauczenia się rysunków, naj- 
nowszej metody dia początkujących i dyletantów 
w różnym wyborze, 1 zeszyt 10, 15, 26 ct. 


«ma Kompletna szkoła rysunków 


w G zeszytach, wydana przez znakamitego uauczy- 
ciela rysunków, począwszy od jednej kreski w ay- 


jastamatyczuera stopniowaniu aż do zupełnego ukoń- 


czenia nauki rysunków. [la młodzieży szczególnia 
przydatne. Wszystkie 6 zeszytów tylka złr. 1-20. 


== Ołówek mitrailezowy. === 


Jest to bardzo ozdobny, Podobny do mitreilezy 
ołówek maszynowy, w którego 6 pobocznych otwo- 
rach znajdują się ołówki rezarwowe na kilka mie- 
siecy, 1 szt. kosztuje tylka 30 et. 


=== Nowy necessaire do pisania 


ze skóry juchtowej, bardzo elegancki, łatwy do 
przechowania, tak, *% nawet dla studentów Jest 
dobry: zawiera w najlepszym gatunku 1 kałamarz, 
1 rączkę do piór, 1 ołówek, 1 linja kościana, 1 głą. 
dzik kościany, 1 pieczątka, 1 scyzoryk do skroba- 
nia, 1 kawałek laku, 1 gumielastyka, 6 szt. pior, 
razem tylko złr. 1:70. 


Torby szkolne dla chłopców i dziewcząt. 


1 szt. z rzemykiem pojedyńhcza ct. 40, 50, 60. 
s skórzana ct. 60, 50, 9". F 
n n portfel szkol. dla dziewcząt ct. 90, złr. 1, 1:20. 


= Najlepszy obcieracz piór. == 


Ładny kubek porcelanowy, napełniony szczecią, 
która pióro powalane czyści za jednym razem; 
I szt. 40 et. 


Atrament we wszystkich kolorach, 


najlepszego gatnnku. 1 flakonik czarnego, czerwo- 
nego, niehieskiego, zielonego 10 ct. 


Najlepsze przyrządy rysunkowe. 


l szt. dla uczniów ct, 80, złr. 1, 1:20, 1-50. 
~ 3 A w większych rozmiarach, kom- 
pletna złr. 2'60, 3. 
1 szt. najlep. dla inżynierów złr. 2, 2:50, 4:50, 4:50. 
1 cyrkel 20 ct., 1 pióro rysunkowa 20 ct. 


== Pudełka z farbami == 
napełnione dobremi farhami miadowemi do kolora- 
wania lub malowania akwarelowega: : pudełka na- 
pełnione 12, 18, 24 farhami ct. 25, 36, *5; 1 pudeł- 
ko napełnione farbami najlepszego gatunku w 12, 
18, 24 kolorach ct. 80, złr. 1, 1:20. Jeden pendzel 
ct. 1 I 2; 1 szt. tuszu chińskiega ct. 30 i 30. 


mu (Globusy = 


dla uczniów wszelkich klas, 1 azt, et. 60, 80, złr. 1, 
1:30, 1:50, 2, 2:50. Jedna szt. z merydjanem zir, 1:50, 
2-50, 4-50, 6-60. 


= Ksłążki do notowania. == 


HANDEL TOWARÓW MIĘSZANYCH 


ww e iwwapww ie, 
przy placu Marjackim, dom p. Hudetza pod I. 9 nową, 


Skóry wszelkiego gatunku. 
Kroje z juchtu rosyjskiego. 
Pasy do masayn i młocarń, 
Pasy parciane. 

Sukna bernardyńskie. 
Sieraczki i sukna komiśne. 
Sukna i Dywaniki na posadzki. 
Kołdry wełniane. 

Koce węgierskie. 

Koce do kuracji wodnej. 
Koce na konie i bryczki, 
Filce na dywauy i dywaniki, 


leca: 
Chodniki z łyka kokosowego. 


Rogóżki słomiane i s łyka kokosowego, 


Bundy podróżne r kapiszonami. 
Kurtki myśliwskie. 


JANA GÓRSKIEGO 


Bóty sukienne do polowania i podróży. 


Raranki rosyjskie. 
Futra gotowe z takowych. 
Maski na konie. 

Kufry damskie i męskie. 
Torby do podróży, 
Torebki szkolne i inne. 
Szle, naszelniki, uździemice i popregi. 
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Rozolisy i Likiery z fabryki Łańcuckiej. 
Zamówienia uskutecznia jak najrychlej po cenach stałych i umiarkowanych. 
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KANTOR 


kupuje 


WYMIANY 


M. A. SBRIESER 


we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 4, 


i sprzedaje 


pod warunkami najprzystępniejszemi 
wszystkie Papiery wartościowe, jakoteż wszel- 
kie monety złote i srebrne. 


1234 3—3 


Polecenia z prowincji uskuteczniają się natychmiast i najakuratniej. 


G. SOPUCH 


SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY 


pod „Piękną Polką“ we Lwowie, ulica Halicka 1. 242. 


skład mój z przeróżnych mniej lub więcej w obiegu 


Aby 


będących towarów prędze) wypróżnić i świeżym miejsce zrobić, od 
dziś zacząwszy, towary te 


sprzedaję po cenie zakupna 


i upraszam o liczny popyt. 


fundacji hr. Skarbka we Lwowie, 
jako też w zarządzie dóbr w Dro- 
howyżu i w nadleśnictwie w Mi- 
kołajowie. 


Amerykańskie duplex zegarki, które dawniej 40 złe, 
kosztowały, obecnie tylko złr. 18. 

AMnkry, przepysznie ozdobione, ze aakiełkiem kryszta- 
łuwem złr. 15:50. 

wię zegarki artuczna z fligranowym werkiem, 

r. 20. 

1 ramontoir bez kluczyka złr, 12:50. 

1 w najprzedniejszym ga<unkn słr. 14. 

l s padwójnem azkiełkiem kryształowam, tak, iż bea 
etwierania zegarka można wark widzieć, ułr, 10-50. 

1 taki sam ankier złr. 13:50. 

Zegarki damskie wytworne i eleganckia sa sztuką 
zir. 18, 15, 18. 

Bp Wszystkie gatunki zegarków, a nawet i takia, 
których tu nia wymieniona, aprzedają się taniej jak 
wszędzie. Dabry regulowany zegar sloneczny z kom- 
asem, w formacia kieszonkowym, według którego mo- 
isa regulawać każdy zegarek, kosztuje tylko 26 ct. JE 


Łańcuszki do zegarków ze złoia talmi 
najnowszego I wytwornego fasonn, podobna są zupełnie 
1o szezerozłatych, gdyż rabata ich nie ustępnje w niczem 
tym ostatnim, a połysku i koloru złotą nia traca nigdy 


W wielkim formacie czwórkawym hez urządzania|! szt. oprawna w papier 5, 10 et. 
zir, 3, 3-50, 4. Zbytkawnie urządzone złr. 4-50,5,5'5€. |! w płótna 15, 20 ct. 

Ą 1% e: w skórkę 35, 45, 65 ot. 

== Marki do pleczętowania listów s |, wieczysta notatka z kartkami pergaminowemi, 
dla wygody swojej taniości | dobrego nalepiania niespałytej trwałośc! 40 et, 
lepsze od opłatków I laku, w najlepszym gatunku 
z dowolną firma, herbem, nazwiskiem luh manogra- == Praktyczne wskazówki dat. === 
mem 500 aztuk złr. 1-50, 1000 szt. złr. 1-60. 1 azt. dla kanocelaryj 20, 30, 50 ct. 
„ salonów ct. 70, słr. 1, 1-20. 


mm Papeterie, == 
Pięknie nrządzany pokrowiec, napełniony wazel| «mu Prasy do kopjowania == 
kiego rodzaju papierem listoawym I kopertami 1 azt najlepsze, najtrwalsze | praktycznej konstrukcji, 

1 szt. 4-50; książki do kopiowania e 500 świartkach 


ct. 25, 35, 50, 60, 80, złr. 1. è | 
mam Praktycznym a tanim prezentem jest nowy||-80; prawdziwy francuski atrument do kopiowa- 
nie 1 dzbanuszek 45 et. 


garnitnr biurkowy z ianego bronzn, składający sję 
z 10 aztuk, a mianowicie: kałamarz i piaseczniczka, 1 wielki karton a 6 aztnkaeh najlepasago laku 
padpórka na pióra, ciężarek, 1 lichtarze stołowe, |w różnych barwach tylko 16 ct. 


W tym gatunku jedynie dostać można 1030 
w Wiedniu BAZAR FRIEDMANN, Praterstrasse 26. 


» n 
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G. Sopuch. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzym. galic. 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 


we Lwowie, 
rozpocznie wkrótce wychodzić 
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PLUG 


najhystrzejszego oka; tylko ten może go przeczy- 


tać, kto ma do tego informacj tka takie- 
go atramentu 20 et. ację. 1 fiaszeczka ta 


Praktyczue sa o i 
; Zue słouy do spodni, któ- 
re przy brzydkiej pogodzie sehra risia apodnie od 


zabłocenia. Para 5 ct, 
Kow y r 
zwArantowany Środa oszek przeciw rdzy; 


mm jedyny w Austrji skład niefałazowanego 
olejku Arniki, który ma cendowną własność 
usuwania bolu głowy, wzmacniania korzenia wło: 
sów i nerwów i tym sposobem przyspiesza rosnię- 
cie włosów nuawet na łysych miejscach w zdumie- 


(Obwieszczenie. 


W skutek rozporządzeń wysokiego 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z 19. 


wicie przy piersi będących) zalecane skondensowane mleko. 


lazek do oszczędzania wzroku przy nawlekaniu 
igły; 8 jednak za pomocą prostego i bardzo dowci- 
pnego przyrządu, zdołano dojść do tego, że przy 
słahym wzroku, nawet o zmroku w nujcieńszą igłę 
hez wysilenia można nawlec nitkę; cała ZAŚ D18- 


1 sztuka pa ct, 70, 90, złr. 1'20 i 1:50. 
czasopismo literackie, nans f|! sztnka pięknego wyrobu zir. 1:56, 3, 2:50 1 3. u 
1 sztuka loga za ayie zl. 10. EC WLILBSJ KEG akcyjnego Ban OLECZNO 
kowe i artystyczne. 1 taka sama sztuka piękniejszego wyrobu złr, 2:50, Z? s 3 a wera 0 8 2 89| ë _ f 
Biiżane z ł dadz rospekta. 1 sztuka prawdziwie srebrna 13. próby pozłacana w | ġ4 R dd. ZDOBI Agr | | a d 
2 oś rai pad ogniu złe. 3-50, 4. ŁOŚ Bogotagk TAr w kupuje i sprzedaje 1002 14—7 
1 taka sama sztuka na szyję złr. 5:50, 6:50. = = kr. CE 5 Ea E r- E o b | (2) 
z : ry, © DCZIENECE : At trzyletni j 
Medaljony w najpiękniejszym gatunku gJ o EDYJECJFIEN Surm s yJietni poprawnej rasy et k 
Ż O 25m © A $ e 3 
TANNINA-TERPENTYNA ET i * + A p gg 2 Ka ST SĘ$H EP R A holenderskiej, jest do sprzedania w Łu- ws zystki ta i m onety 
edaljony srebrne 13. prób . Z YDLEL 2 > . a w. R 
H. 248S. SA E próby SEE BŚ a is S E |czycae pod Przemyślem. 1233 2—3 pod warunkami najprzystępniejszymi. 
etrzymywana za pomocą pary w fabryce 'E£.|! garnitur kolczyków, w którym się znajduje 6 różno Ś M — Topsy ce = o z p = z + ú A 
Hóhenbergera we Wrocławiu, od wielu| rodnych przedmiotów biżuterji, kosztuje tylko ct. 60. |", <q MYSMSE JO PP SSi JE 
Ę g 2 A żna d Atvik z» "IE Ez | osa w 
lat nznana jako doskonały środek przeci ner- Wszystko Tad ostać tyl p" EE) z EE: E bg | ED Eg z È = . 7 i 
wowym bolom głowy, reumatyzmowi w wielkim nowym BRazarze SS N aag gt al | 3 dl A t kł d J h ] k 
igośćcowi. | 108 6-8 Ek -TEPFHTEEEEJRET Wyłączny dla Austrji skład najnowszych wynalazków. 
oemat fok Thos o io S A, FRIEDMANNA, cRn „5 + 24h | 
z, cj |EĄG== ECETEEDEPECNI =" | 2, | w drzewo oprawna 10 ct. k ost oprawna Nowe maszynki da łapania 
fiakon po 65 cnt., MC LWOWIE w aptece J. w Wiedniu. Praterstrasse 26, O i z GS 5 ï qs g p œx z o a | a Ostrzeżenie. li ct. 1 sztuka Z racik A acan i cyzorykiem pcheł, można otrzymać sztuka pa 30 ct. 7 
Piepesa, w Stryju w apteee L. Gärtnera, naprzeciw teatru Karala. = E-a ko -T e ni 2, jeme Wprowadzona przezemnie w handel P a-[90 ct. 1 pełna perka ycznej nio, S tarczająCa jamm PiÓrA regulatory dla wprawiania|g 
> Z = JDESZAO"E R$ Z |lsta-Pompadour, która z powodu swej dvsko-|'0 ct. 1 aztuka KOSA Kot on do wyciera- każde) ręki i na każdym paplerze, tak że kałżoenė|% 
Ni Pó M 10 o = KACEJEJE: E SS ogg 2 S |nałości, w bardzo krótkim czasie znalazła po-nia ołówka I au jenie na n piórem najdelikatniejsze kaligraficzne jako tek L 5 
: ! .— MN = R ARTE M >-7" 3 |wszechnie uznane, jest od pewnego czasn fałszo- Pierście dciski z angor-|Esioruh Ą 7 , t 
N JÀ Je 5 pa = > M a ES > R A 8 AG syż z vana przez wiele firm. Niech zatem P.T. Publi skiej wełny, 19 azgtuk 25 ct. najgrubsze pismo wykonać można. 12 aztuk 24 ct. 1 
ma Ę = S 2 | jez wie 3 g AE, r , sk do biejiy f Vai i 
4 =” «ża 5 ta m az oa = |rzność przyjmie do wiadomości, że jedynie prawdzi- Pro EU h dA z ny dla nadan infama Naj wiel patentowans upak i z 
S j ji |= "ad ostan BR = ,ginal asta do twarz, A 5 „ma-ibieliżnie połyskWACEJ Scie Przy użyciu tegolzna do wyguhienia myszy, szczurów, 
ANGLO-SWISS CONDENSED MILK Co, CHAM, w Szwajcarji. Sipsi Sg SY ğa orgain DA moaplnaa si mnara bè otrzyma MIO AAA aho scat, ro o a Si AAA ko kretów. Sprtedalipod eweranóy a 
Z8 = 5 TIG o A% p pe do szybkiege usuwania z twarzy wszelkich|a przytem O żedia BR wielka korzyść, iż i bie.|1 wielki słoik blaszany 1 złr. e 
Tj i J 1 — ZE rzutów, zajadów, piegów, wyrzutów wątrobia- lizna także ZAO ic" SĘ więcej aniżeli przy zwy-jemmum Rądykalny środek na odciski, 
Jedyne, przez barona tebiga do użytku w domo- L. 1641 1250 2—3 Dz poa iw ogóle do zakonserwowania, upiększenia i|ktem ma: a Pakiet 1 funt. 20 ct, usuwający je najdłużej w 8 dniach bez śladu; vonela 
f . s 5 . OW 12) . á j = £ |odmłodnienia cery. słoik 1 złr. 50 ct = rament czarodziejski dla użytkujwynaleziony ten środek przewyższa wazystkie da 
wych gospodarstwach, szpitalach, dla emgrujących 2 dzieci (miano- 2A masom Wszystko jest możebne! Ktobyjw rzeczach posaśnych i żartobliwych. List aaia tychezasowe i dlatego sprzedaje się pad gwarancją. z 
~ > |temu dawniej uwierzył, że zrobiony będzie wyna-|n tym atramelteni pozostaję tajemnicą nawet dla|l pudołko wraz z objadn. sposobu użycia 40 ct. o 
ø 
3 a 
z 
3 
4 
u) 
m 
c 


gru- szynka wraz z instrukcją kosztuje tylko 2b €t., wająco krótkim czasie; usuwa przytem najzupełniej 


Dyplom honorowy „ Wiedniu 16/ 


om OMOWIY pins ouqOpod oUuMOROWĄO OUWĄNIO +U AqoTY 


1 
r 

R ` dnia 1873 i 31. stycznia 1874 1. 13473 |pomniejszy gatnnek 4 ct, Ach, ża: | sala. Inpież z gławy. Jaka inode leczniczy używa się] 

H = a rozpoczyna nowo ustawiony c.k. Za- risas Dra ko e cio przyrządzony SAKE pma Jedabia i Tznytn rodzajów ma- Frania ib. MIRES wIENO sadśew UNa Akt n 

H ę d l . rząd kasy prowentowej w Peczeniży- proszek metaliczny, najzupełniej naprawiadiiwajacy znych. 1 AE 1 PAER MESS aae o S Lao PORT S 

z ; Od r. 1866 odznaczone 9 medalami. nie czynność urzędową 28. lutego 1874||] 52 pz due aiz aiy preemio, rudzeny, tarama An aiciski lakier na skóry, za polkjem dla apobiekenia pauchs sę skóry; zaleca |z| 
= z i sprawuje od tego dnia począwszy, | śniedziały i pokryty nie dającemi «ię nauna pin: miękość | SL op EA 13 ĆW uprzęży końskiej itd. 1 bla- 4 

LJ F k ? Lt KE ją |mami, dość jest z lekka proszkiem yi Dołyskują- Maty flakon 2; et, większy 45 ct. Najlepsza maas da brzytew, Zaj. | 
R s Wtedy tylko TAWUZiWĘ gdy każda pusz a ma na 30 wszelkie a Tara sa SEL SWE M E AL pamienech Ez zdu- FT 3 Płynny klej. Rzecz najniezbędniejsza pamacą tej nak aazczędza się atlifowania orzy- £ | 

| j bie obocziią cechę fabryki. ne dotąd względem prowentów dóbr imiówaląca szybkością. Jedna puszka wraz * obja- ażdem domowem gospodarstwie, ponieważ sā-|tew. 1 pndełka 25 ct. SG 


memu dokonywać najrozmaitsze w damie wydarza- Niezpęane dla każdego gospodarstwa są 
jące się reparacje, klej ten trzyma sią długie latajnowe patentawane szlifierze, za pomocą 
„sig być używany w stania zimnym. 1 wielkijktórych z największą łatwością i baz trndnaści 
Ą n 20 ct, wszelkie astre narzędzia, jak nożyczki, noża itd. w 

szelką łat dnego trudu zastarzałe wazell ędzia, j yczki, 
i.zabrudza oj LEE wajpiękniój odpolerować mo- Bezwonne. niaprzemakające po-|jednej chwili można wyostrzyć. t sztuka tylko 34 ct.|* 


i k A 
że. Jeden flakon z objaśnieniem, wystarczający naji łady da łóżka, do użycia dla dzieci, chorych ana Najlepsza wiedeńska woda da wywabiania 
plam; kosztuja fiaszeczka 10 ct. 


: i położni łr. 13%, 1:60, 1-70. 
cały garnitur mebli, 60 ct. 3 zx A a żę 8 ia ai i 
mmm Srehrna kniki do Cryazezenia,| . k. uprzyw. € KANA W Encrivoir usuwa narychmiast z bieli- 
kilku sekundach wszelkie możehna plamy ze wszyat-|„Qv jny innych rodzajów marerji wazelką świeżą 


łysku wszel- 
doskonały środek do przywracania Po i j 
p kich rodzajów rmateryj bez wyjątku. Nawy teu pro-| lamę atramentową. 1 flakon 36 ct. 


SE: i taln, tak z 
kim zaśniedziałym przedmiotom z ET , ze A działanin waz 
i R ystkie po- 
wyglądają jak nowe; niezbędny dla złotników ; t przewyższa w swem P Wazystko niewidzialne atanie 


śnieniem 2 ct. i 

> s itary Niegoe- 
m Kompozycja do pol p 
niony środek domowy, za pomoci którego każdy 


od 


skarbowych Peczeniżyńskich i Dela- 
tyńskich przez c. k. urząd podatkowy 
w Kołomyi ie. k. urząd sprzedaży 
soli w Delatynie. Co się podaje do 
wiadomości powszechnej. 


C k palic. Dyrekcja lasów i domen. 


Otrzymać można w handlach korzennych i w aptekach. 


Detaliczna cena dla krajów austrjackich 60 cnt. za puszkę 1 funtową. 
Hurtownie nabyć można u korespondentów Towarzystwa. 
We Lwowie u p. Oskara Kreysera. 


Detalicznie otrzymać można we Lwowie u pp. Stanisława Markiewicza, F. 
W. Królikowskiego, Karola Schubutha, Zygmunta Ruckera Apts, 


hs 


Tak wysokiej liczby nio dosięgnał $aden t 


od zu og w 


uda ‘fou z ouaaL: 


Karola Bałłabana, A. Mańkowskiego, . . Briihla, Juliusza L sztuką 5 ct dohne fabrykaty, ponieważ nawet najdelikatniejszą : ) 
` brzani b i naruszoną i natychmiast wy-|się widzialnem za pomocą nawcgo mikroskopu 
Reissa, P. Mikolasza apt. 1014 4—? Bolechów d. 11. lutego 1874. mm Proszek do posrobizania „ardzo Marę pozostawia nięnać ładnego zapachu. Szcze kieszonkowego , powiąkitającego 10; S0400AORg 


często wyświadcza usług: 
srobrza każdy metal w ki ku minutach, a szczegól. 


ie jest do zalecenia dla przedmiotów srebrem pla- 
Toro WENYCIŃ które kolor zmieniły. Przedmioty 2 
kfongu mogą być przeistoczone w srebrne. 1 pa. 
ct. 
czka 25 Regalatorem wszystkich zegar. 
ków jest uregulowany zegar ałoneczuy aikana 
sem, który każdemu najszczerzej może być zaleco. 
ny, gdyż według tego niezaprzeczenie nieomylnego 
zegaru wszystkie mechaniczne zegarki mogą. być 
regulowane. 1 piękna sztuka 25 et. 


Amerykański patentowany zamek bez 


é także zalecony do czyszczenia rę-|razy wazelki przedmiot , tak, „że nawat żyjątka wa 
czystej wodzie do picia wyraźnie widzieć mośna.|Ę. 
Mikroskopy te mają wieloraki użytek, np. przy kn- 

pnie mąki, zbaża, owoców atrączkawych, materja-|* 
łów aptecznych, tawarów tkanych, przy analizach, | g 
badaniach przyrodniczych I t. d. 1 sztuka 40, 60 |” 
80 et., zir. 1, 120, 1:50. 


AT 5 
Kasie Eg Diaa z abjaśnieniem 49 ct. 
Paryski kit uniwersalny dia 
sklejania nietylko szkła, parcelany, kamienia, mor- 
skiej piany, drzewa itd. w jak najprędszym czasie 
i w taki sposób, OD cdi np. drre ani KK 
ja rozma b a a meta- 
peł 2 Ar Sne itd., tak iá te tworzyć będą Śmierć wszystkim niezn ańnym 
jakby jedna ciało. 1 paczka tego w każdym domu owadom za pomocą nowo-wynalezionej esencji 
niezbędnego rodka tylko 10 ct. Tenże mam kit zabijającej owady. Ma ona Tig asność, że nietylko 
w stanie płynnym bardzo skut. 1 flakon 30 ct.  |prędka wytępia owady, A zabezpiecza przeciw 
=m Elektryczne szczoteczki do z4- ich »agnieżdźaniu się; używa się na pluskwy, 


pieczeństwa; doskonałej konstrukcji, zabezpie-|lbów, za pomocą których bez pasty do zęhów j|szwaby, pchły itd. 1 wielki flakon 30 et. 

czający przeciw wyłamaniu. 1 sztuka mniejszego|tym podobnych medykamentów (tylka czystą wodą) JE raktyczna maszy nk a do k or- 
gaiunku 30, 40, 50 ct., 1 sztuka większego gatunku|można utrzymywać zęby w czystości, białe, bez- Fow ahji a. Za poż atei maryo mażna każdą 
m, 90 ct. do 1 złr. 1 sztuka jeszcze większa z 2|wonne i zdrowe. Dla osiągnięcia wielkiega zbytu, |fasz £ zakorkować prędko i tak, że powietrze nia 
Elaczą 1 złr. 1 szt. do torby podr. 25, 40—59 et. |cena za sztuką ustanowiona jest tylko na 60 et. przejdzie. 1 szt. 50 ct., 1 sztuka najdoskonalszego 


|< Doskonały szware jak lakier p o-|-======= Marki do pieczętowania listów, gatunku dla p A złr. 30 ct. 4 
łyskujacy mięszany z gumą elastyczną dla na-|które z powodu ich dogadności, taniości i ścisłego Angiela A mas a a do edker- 
dania skórze trwałości. Puszka (1 funt) 30 et. pieczętowania przenoszą się nad opłatki i Jak, wjkOowywania z pacz & do nac ikaniti Za pomocą 
^ o Zabezpieczenie nóg od wiigocj|najdoskonalszym gatunku z dowolną firmą, herbem, jtej maszynki meże nawet dziecka bez wysilenia 
=== powinna być zalecane, ponieważ się do|nazwiskiem lub monogramem. 500 sztuk 1 złr. 30 et.|odkorkować flaszke najmacniej zakarkowaną. 
Przy uzyciu doskonalej Metz-|1000 sztuk 1 złr. 60 ct. , |l sztuka kosztuje 1 złr, 
ór, takowe stają się miękkie ilemmamam Najlepszym środkiem dla utrzymania świe- Płaszcze na desrcz z materji nie- 
inie przemakające, tak że nawet po najdłuższemiżości włosów, a jasnych luh siwych włosów pofar przemakającej i nie psującej się, bez szw, wyrób 
użyciu obuwia w mokrych miejscach, nie dostrzegajbowania na ciemno, jest olej z arzec hów:|angielski; płaszcz taki jest tak zrobiony, iż może być 
się śladn wilgoci, co właśnie celowi w najwyższyn|wszelkie chemiczne preparaty są szkodliwe. Mam|noszony nawet wśród najpiękniejszej pagody, gdyż 
stopniu odpowiada. 1 flakon 6! ct. zaszczyt niniejszem zawiadomić P. T. Publiczność,|na odwrotnej swej stronie wygląda jak piękna 
s Wielką korzyść przynoszą nowe ełówki|że posiadam skład niefałszowanego, świeżego, dwu- okrycie. 1 sztuka długa na 42 cala, kosztuje 10 złr. 
hnaszynowe ` zaoszczędza się trudne zaostrzanie|krotnie raffnowanego oleju z arzec h ó w.|50 ct., każde dalsze 2 cale a 1 złr. drożej. Upraaza 
a M jest od złamania. 1 sztuka|i mały fakon 25 ct., wielki 15 ct. się o nie branie za jedno fabrykatn tega z krajowemi. 


IE ołówek zabezpieczony J 
j Ponieważ wymienione artykuły bywają także fałszowane, zwracam , więc na to uwagę, iż takowe tylko 


| = 
qdbutu”w Zw NHABME*_ y niżej podpisanym składzie są do otrzymania jedynie prawdziwe. 


Cenniki wszystkich na składzie znajdujących się przedmiotów wydają się bezpłatnie. 
Jednocześnie zwracam uwagę szanownych mieszkańców prowincji na mój wydział komisyjny; jest to jedyny w swoim rodzaju skład, w którym 
jak najmniejsze jak i największe zlecenie w każdej gałęzi dokładnie, prędko i tanio załatwia się. Poleca się teraz lieznym zamówieniom 


Pierwszy austrjacki skład komisowy 


BAZAR FRIEDMANN w Wiedniu, Praterstrasse 26. 


kawiczek. 


pm 


Ces. król. uprzywil. galicyjski 


zakład kredytowy włosciański 


wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 


ASYGNACJE KASOWE 


5 procentowe z 10 dniowym terminem wypowiedzenia i 
6 32 30 33 39 39 


Również nabyć można w zakładzie i kasach powiatowych 


LISTY ZASTAWNE 


zakładu kredytowego włościańskiego vy sztukach p 100, 500 i 1000 7/1 V. 4, 


które przynoszą oprócz stałych 6'/, także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu, 
nadto mogą być na mocy ustawy z dnia 2. lipca 1868 1. 93. dz. p. p. na kaucje i wadja używane. 


Dyrekcja. 


*guopuojur4« 140; fuuj su o3 
iefuwaosaipe oupwiqop O fojtufozyda 


zdrowia przyczynia. 
|gera apretury do sk 


dowód arczegolnego zadowolonia ze strony molch P.T. odbiorców z prowincji poimja urzędowy wykaz pocztowy z roku Iwif) 


70 Jug 22,400 takichźe przesyłek, które przez podpisanego dokonane zostały. 


RRYKGRIUJ AVZYA 


Dostateczny 
a w roku 18 
„Błortwinys fatatoę jzpomop 09 


*19].44, 


1031 


